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ŁOWO
WILNO, Piątek 2 września 1932 r.

RMlakcji. I Administracja, Wilno, iam now* *. u rw am  on g. 0 do 4. Telefony, R uftk c, — 17-11, Admłniufracfi — M .

PR ZED STA W IC IELSTW A :
BRASŁ A W — Księgarnie, T -w a „U>t“.
B1ENLAKONIE —  Bufę, Kolejowy,
BARANOWICZE —  ttl. Szeptyckiego — A, Lasżuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego, 
OłJKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. Zanikowa — W . Wlcklzjmierow 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch“.
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
IW1EN1EC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Skiep „Jedność"
LIDA —  ul. Suwalska 13 — S_ Mateskj.
MOŁODECZNO —  Kjjęgarnia t -w a  „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa — Księgarnia Jazwinskiego, 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego 
N.-Śv\ 1ĘCIANY — Księgarnia T-w a „Ruch".
OSZM1ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSh —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski.
P O ST a WY —  Księgarnia Poisajej Macierzy Szkolnej. 
-sTOŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch".
SŁONI M — Księgarnia D. Ltibow jkiego ul. Mickiewicza 13 
ST . ŚWIĘCIA.NY — M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
WILEjKA POW1A I OWA — ul. Mickjewjcza 21, E Juczewska. 
Vt A Rb.. A.- - >. .' - C ;  ̂a , ’■

PRENUMERATA mfeaftczn z odnlesiefiietu do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zi„ zagranicę 7 zl. Konto czekowe PKO 
Nr, So259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczana ryczałtem.
Redakcja rękopisów okznmówioaycli nie zwraca Administra­
cja nje uwzględnia zastrz«i«ń dc co rozmieszczenia ogloszei.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedr szpaltowy na s ,ronie z-ej 1 3-ej gr. 45, Za teksiea 1! gr. Komunikaty, oras 
„adesłane rmlimej 50 gr, Kroniki, rek -mows mjlimrti «H) gr, W i w  ra  iwiątecznyca, oraz r  prowincji o 25 proc. drożej, 
Z, gra a czne 50 proc. drożej. Ogtosi«i a cyt. owo i tubeLsryczuo o 50 proc. dkote). ‘ .watnfc b-cta Bfi przyjmuj i zaztrzatsc. ee 
do miejsc*. Terminy druku mogą być przti Adsiinfsinujf rri«i.ir.»  dowolnie. Ze Avtfciczerci< nomeiu dowodoweg Lj p .

j |. i0 powrót Niemi aria potęyi zbrojnej TELEGRAMY
KS BłBESCO  W  W A RSZA W IE

Białorusini —  to nasza najmniej wy wanie się pomyjami, obrzydliwe rew ela- 
razna mniejszość, to —  najsłabszy ruch cje i inkryminacje są tam na porządku

dziennym, stanow iąc od szeregu lat zja­
wisko perm anem ne! Gdyby wierzyć*

narodow ościow y w Polsce! W  porów ­
naniu z parumiljonową m gław icą biało-
uską taka naprzykład garstka Tataruw  wszystkim tym „rew elacjom ' —  dziaia- 

litewskich, to gwiazda pierwszej wielko CZP białoruscy w W unie to same łajdaki, 
ści O l ś n i e w a j ą c a  swym egzotyzmem, szujP; karjerow icze... Najzabawniejszem  
bogactw em  intelektu walorami m il.tar- tu tQ źe w takj . . ^
nem., barwną przeszłością historyczną... zentują swój ^  ^

Trudno jest także porów nać Białoru- Białorusini!
binów z sąsiadującym i z nimi od wk jakże w ygląda naprawdę życie biało-
ków Litwinami. W ów czas gdy kdkadzie £ gkje w W jln;e? Q> bardg an em iczn ie ,
si^t zaledwie ysięcy leząca g< sc i wi zwjaszcza 0 (j czasu ostatnich w yborów ; 
nów w Polsce «est silnie skonsolidowana . . , , . . . . .  . .
dzięki^jedno‘ ci * eligijnej o.az uśw iado- sk oń czon ych , fiaskiem W d a t o w  -b .a -
mieniu narodowemu, które to uśw iado- ^ u s k ^ t , ,  z których tyTko jerem .cz prze
mienie zaw dzięczają Litwini swej całko z£ n^  S1? do Sejmu za sprawą Ukrain
witej odrębności językowej i plemien— c^w -
nej, odseparow ującej ich znakumicie od W praw dzie w pierwszych latach pań
słowiańskiej ludności tych ziem; gdy po stw ow ości polskiej w Wilnie dawało się 
nadto m ają ci nasi Litwini oparcie i zauważyć wśród m iejscowych Białorusi- 
pomoc w macierzystej państwowości po nów pewne ożywienie, hyły to jednak re 
bliskiego Kowna —  Białorusini nie m a- fieksy tylko tej gorączki wyzwoleńczej, 
ją nic z wyżej wyłuszczonych cech i która ogarnęła ujarzmione ludy Rnsii po 
w łaściw ości1 B a! Dzieje się z nimi w ręcz rewolucji roku 1917-go . 
przeciw nie: spowinowaceni plemiennie i ^  latach następnych ożywienie t a '  e 
językowu z Rosjanami, aincai i cjosirzec m 07 na było tylko w okresach  
Polakam i; rozstrzeleni pormędzy dwa J J
Dyznania.żnie licząc grasujących WŚ.ÓJ P.M dwyborc jy .h . k.cily u ponętna pe, 
„ich arze,óżnych sekb; ie p osiąd .jący  JPek yw a synekur,., poselskie, zag.zew a  
nigdzie swej państwow ości, nie można ła do czynu obyw atelskiego! W ów czas  
b iwie.n uznać za takową czerwonego to, ten i ów, w ydaw ał miesięcznik loe- 
Mińsk a —  pozostają Biatorusini i dziś - acko - naukowy, redagow ał gazetę, za 
jeszcze Dryłą bezkształtną, m asą bezwol kładał jakieś t-w o białoruskie czy partię 
ną, tworzywem, z którego dopiero przy lub organizow ał cykl odczytów , a wszy- 
szłość może coś konkretnego ulepi! stko to, by wyrobić sobie markę zasłu-

Nawet przy porównaniu Białorusi- żonego .„dziejacza** białoi uskiego i w ten
„ow  z pobratymczymi im \Jkraińcam £ % > ? * * *  gł° s y ^yoorcp w .
mimo istnierjja w,eh. cech pokrew nych, Nhe dziwmy się tego rodzaju pobuo
wypaunie to afcsta’ ienie również na nie k™ !  W szak papnętac należy, ze wsrod 
korzyść ruchu c.iłoruskiego, Ukraińcy działaczy białoruskich w Wilnie, poza 
bowiem p o z ?  czynnikami hamującemi nieliczną garstką jednostek ideowych, 
ich rozwój narodowy i w zrost uświado mamy do czynienia, niemal w y łączn e, z 
mienia, jako to: podział na unjatów i samymi tylko karjeiow Lzam ;, ż -m ją cy -  
praw osław nych, olisKość językowa z mi poprostu na ruchu białoruskmi,; Są 
Białorusinami, Polakami i Rosjanami—  śród nich swoi i obcy Gros obcych re 
posiadają taKże i szereg walorów, z krutuje się z pośród Rosjan, zarowno ze 
Któremi nę nie spotykamy w ruchu biaio sfer emigranckich, jak i z miejscowych  
ruskim. A więc mamy tu do czynienia z rozbitków czynow nictwa carskG go lub 
narodem kilKudziesięciomiljonowym, roz proletarjatu miejskiego. Rej wodzili oni 
siadłym • na ogromnej przestrzeni od Wśróó należących na szczęście już do 
Karpat niemal do Kaukazu, na ziemiaci przeszłości „polonotili**, źródłem egzy- 
wyjątkowo żyznych, obhtującycn wre sjencjj których była przez lat kilka spe- 
wszelkiego rodzaju bogactwm naturah.„, jyn^a g,-er hazardow ych, nie brakło ich 
położonych nad morzem i obcewzonych âkze później w subsydjowmnej przez

Nota niemiecka ż$ća rewncuprawnienla W A R SZ A Y  A . P  AT. —  W  dniu 1 wrze­
śnia o  godz. 11 ,50 przybył z B u k a re sz tu  
sam olotem  prezes kL ięd zjnaiod ow ej F ed e- 

PARYŻ PA T. —  W  ,jocie, w ręczo- 6 )  posiadania iotuictw a w ojskowego ,,TO  CO DOZW OLONE JE S T  INNYM, rac;,i L o tn icze j książę B ib esco , a Dy udać
nej przez niemieckiego ministra spraw  bez ograniczenia; MUSI B Y c  DOZW OLONE I NIEMCOM" się  dnu 2 w rześnia w d alsza  drogf do H a-
zagranicznych Neuratha francuskiemu 7 )  utworzenia szkofy pilotów' w o isk o  BERLIN PAT. — Biuro Conti ogiasza ko- g'1’ na  posiedzenie m ięd zjnanod ew ycii

, . . D . . „  . munikat, potwierazaiąry wiadomość o rozmo zwaazKÓw lotniczych, k tó rt m a się odbyć
am basadO iO w i w B e n in ie  r ra n c o is  -  w ych  Wje j 3Ka w ponied^iaieK minister spraw zagr* w pierw szych d niach  w rześnia. Księciiu, B i-
P o n ce to w i, N iem cy a o m a g a ją  s ię :  8 )  rozbu dow y m a>ynarki w o je n n e j mcznycn Rzeszy voi. Neurath oabyi z umbasa be>co tow arzyszj' m ir. B an cu lescc , ^ekre-

r, • , nr p / zwiększenie lir nv umżnu/niknw- dorem F,a,1CJ'' w t!erllnie Franćouis - Fonce- ta r?  gen e-atoy  A eroklubu R u m u ńskiego i1) zmiany obecnego statutu R e.chs- Przez zv..vkszen,e hczDy krazowmkow, t  B u M u le ju , czlonctk A eroklu bu R nm uń
Juz w Lozannie i Genewie — oświadcza /. __ . , . , ^

komunikat — toczyły się między Niemcami a &kiego . N a lotn isku prezesa B ib esco  pow i-wehry, przew idującego, na poautawie Pa,li;erników i łodzi poaw odnych;

12-letnią służbętraktatu w ersalskiego, 
w ojskow ą:

2 )  przywrócenia dawnęgo stanu rze­
czy, będącego połączeniem służby obo­
wiązkowej ze służbą m ilicyjną;.

3 )  utworzenia 3 0 0 ,0 0 0 -e j arm ii;

lowej oraz naabrzeżnej;

5 )  utrzymywania czołgów ;
do fortyfikacyj na granicy francusko 
niemieckiej i polsko - niemieckiej.

o v ę i_ r!|.nmr* ii . , n  nuiliuiimat --- tuczyiy aiy iiuęuzy i sicniLaiiu a ,
to rty iiK acy j w zdfuz g ra n ic  Rze i rJn rją ,nnemi nócarstwami rozmowy na te ta li  p -z^dstaw iciele lo tn ictw a w o > k o  .eg ’o

szy ; mat równouprawnienia zbrojeń, t, szefem  d ep artam entu  lo tn ic tw a  płk. R a y -
in\  h„Hm .,.i o c  f„i i , . . .  Minister Neu.atn sprecyzował wobec amba- sk in i oraz przed staw iciele  lo tn ictw a cywnł-
1. budowy 35 abryk ma^erjałow ^ ra francuskiego stanowisko Niemiec w 2 4  r , ■ m ń c v s m

wybuchowych. kwestji rozbroję,ńs, zgodnie z dotychczasowe- n  , . , , 0 T5 ihpe.^  n„2v_
n  . K . . . , mi oświadczeniami ;.e i.tony niemieckiej. Cc *  - , pr ; ^
D otychczas me Udało się otrzym ać ie,n u-iknięeia wszekccn niepo.ozu..iień mini J;P r>odSekretarz stanu w M m m erstw ie

bardziej szczegółow ych informacyj o da- ster pozatem wręc/yl embasadorowi franca- K o m u n ik acji ;nz. C zapski,

nydi, zaw artych w nocie, c o  do zdemili- o! J S c h o  ”  i "  Sn" rSini ? a  T t  m .Tk.ą- FLO TA POLSKA W  STOKHOLMIE

4 :  C,eZkKI P°  lary 2^ wania Renu, jak row n,eż co  ^  reIoloti>, WARSZAWA. PAT, -  p„
chwalona przez konferencję przej je j odroczę- Stokholm u dowódca p o lsk ie j i ,o tv  w zlen-
niem Rezolucja zupełnie: nie wspomina o tern, n e j komanidor U n n ig  n ad ał pod adresem
czy nowe za,ządzenia rozbrojeniowe mają być w iccad m iraia  R ib en a. kom endanta portu
rownier zastosowane do Nictnie- . Z tego po- w ojennego w Stokholm  ;t n astęp u jącą  de-
wouu Niemcy je j nłe przyjęły, a nawet ją od- mxłjo w ą :
rzuciły Dalei minister spraw zagranicznych ^  ^  

c n  7 A W IP P A  M Ó T J . . . . poa: :reślii wodo wnbasadora fr a n c u s k ie j że <> s z c z a ją c  -.e ry .o r ja ła e  w o ciy S zw e-
G-łJ Z A W IL K A  NU IA  wy jesi zbyt maty oraz, ze trudno byłoby go Mei„cy są uprawnione do żądania, ażeby spra e.u.dziękuję gorąco  m ary n arce  szw edzkiej

PARYŻ PAT. — Nota. wręczona przez ba podwyższyć, chybi przez zynienie Dszczęd- wa wysuwanych przez stronę .iiemiecką ro- za serdeczne p rzy jęć ,e , ** 
rona Neurathai w obecności gen. vo.i Schlei- ności na kawalerjr, co do której Reichswehra szczeń o r„wr uprawnienia została wyjaśmo- W odjwwiedzi na ocw yższn mdj-odene-
chera a.nbasadoiow, t. incuskitmu, obejmu.e 8 sąaz., ze należałoby £ zmadermzowąp. na. Niemcy .dal trwaja r-a stanowisku, ze i ^ d e a z la  na okręt K  P  W uhe na
stron pisma masŁyu„wego. Nota kończy życzenie,n, ażeby w jaknaj- inne państwa ,-ozbroić się musza na ~zór Nie naa<S/1j l la 0k ręt' ’ V 1Cde" rw'

Na o piei wszyeh stroiiieach rzad Rzeszy krótszym terminie podjęte zostały między fran miec Niemcy opowiada się za r  iwszechnem d ęp u ją ca  depesza w icead m irała  R ubens:
itasumuje podstawy, na Jakich opiera się teHi cudkimli niemieckimi ekspertami rozmowy, —  0 j|e’ 10 radytatóem ruzbrojeniem —  D zięku jąc za pań:,k i miły telegram  za-
niemiecka o równpupraw-nl*niu zbrojeń i u- guez to jest jedyna -letoda, pozwalająca na pozbroieme to jednak przeprowadzone być mo znaczam  że w spom inam y «sz y scy  z ży-
dowadnla kumecznosc posiadam a przez Rzeszę- szybkie os.ąg-.ęc.e pozy vWnych rezultatów że ^  na podstawie rów! ych dla wszystKich -zad o.o ler m  a iz r te  f l o t -  ,so lsk ie j
g ?n e S c ^  roz 3 h, lak ie  p o p ę d z i ł y  w rę  ,a,.sU ld . arzą zenia Niemiec uostosowa n S to k b  ,]m k,
ndmar ac a L w alen  artvkda ciężka czoi czen ie  .loty  g en . S e h le ich e r  d ał a m b a s a - m heda oo roo^iu  i -akresu powpechnego
miiitaryzacja kawalerą, arty rJa' c ,ę/K . . . .  rozbrojenia Szczegóły tego rozbrojenia aotych- KUSOCIŃSK1 B E D Z IF  STARTO W AŁ ‘
gi, samoloty, redukcja czasu służby w Reichs- ao ro w i fran cu sk iem u  do z io zu m .en ia , że l ie zostałv ieszcze on wionę d c i . Air. o  a k i u w a ł
wenrze z 12 na 6 lub 4 lata. . , .  . „ ! czas rtie z0;>ta,y je C c

Nota niemiecka ^nie precyzuje tych dezycie ^  razie  z a w a rc ia  układu R zesza  u d zieli-

Niemcy udzieli) Francji dodatkowych §warancyj

10 punktów, c których wspomina dz.ennik

ratów cyfrowo, nie wskazuje liczbv czołgów, j a b v  Francji dodatkowei pwarancii w ancusk* « '■ j,,Ł naf a ^
samolotów itp., janich domaga się R z e .z a .-  ‘ y r  d J OOdatkOwej gw arancji w tern rozmowy, omawiano ty.ko ogolme i N^n.
W nocie zaznaczono jeaynie, że budżet wojsko Sprawie bezpieczeństwa.

W  BU DAPFSZCIE

B U D A P E S Z T . P A T . —  W węgifcr>kich 

cy trwają nada! na stanowisku że to co dorwo Kolach ' !» r to v T ch__ w ielkie w an terw o w a-

Ce m ó w i  H e r r i o t
lone jest innym, musi być dozwolone także i njlt 6 ta.r z-n:soctńśkiegc w B u d a-
Niemcom. peszAjie. W  czasie  m eczu P oIsk u -W ęgr> w

„  f d i i u n i c i z i  n R C n n n i P '  J  1 Października b r. Knsoeańska s ta r -
Af>iNET FRANCUSKI OBRADUJE tow ać będzie w b ieg ach  n a  5  i  10  ty-sięc”
PARYŻ PA T. —  P rasa  donosi, ze ga m etrów .

Głosy prasy francuskiej

pięknym klimatem połud, to vym. Ruch bolszewików „H rom aJzie"! 
odrodzę niow; rozpoczął się tu w c z e s n y  tarjerow iczów  ruch
niż u Białorusinów, przyczem poparła J . J

. K . ■ białoruski okazał się poprostu manną z
g< z u czę i sz  ae y. nieba, uśmiechem losu, jedyną podstaw ą

W granicach Polski potrami stw o- jcb dobrobytu i egzystencji! Niejeaen z 
rzyć Ukraińcy własny aparat ekonomiez- jyCh „dygnitarzy** —  zero pod w zglę- 
ny (spółdzielnie), liczne instytucje ti -  tjpm intelektualny™ i moralnym —  mu- 
turalne i ośw iatow e, wpływowe stron- s ja)hy chyba tłuc kamienie na szosie, a
nictw a polityczne i organizacje, obszer ju  ̂ w najlepszym wypadku kontentować
ną sieć szkolną, stosunkowo bogaty s ję josern nędznego skryby’ kancelaryjne 
ruch wydawniczy i dobrze postawioną g 0> gdyby nie to, że wpadł pewnego 
prasę codzienną i perjodyczną. Posiada tjnja na błogosławiony pomysł uczynie- 
ją oni poważny zastęp inteligencji; , są nja ze s jfebie działacza białoruskiego!., 
na drodze do uzyskania własnegc uin Przejaźrny do stosunków białoruskich 
w ersytetu. w \^j]nje w chwili obecnej. Cechuje je

W osobie Ukramców mamy pozatem skondensowany zastójj wywołany przez 
do czynienia z narodem wojowniczym, to, że do zwykłego marazmu pow ybor- 
z ludźmi o gwałtow nych tem peram en- czego dochodzi jeszcze m artw ota sezonu 
tach południowców, w których się bu -  ogórkow ego. Zresztą i bez „ogórków* 
rzy krew dawnych siczowników i haj- sytuacja jest dostatecznie beznadziejna, 
damaków, ich odw aga, krw iożerczość, W  instytucjach nic się nie dzieje, ruch

RARYż PAT — Hemot, zapytany pi zez ne. Rząd rozpatrzy ją  z całą uwagą. Niemniej
przedstawiciela aziennika „Exceisior* o zdanie -  rakoriczy- Herriot -  nie będziemy sobie b m el m a się  az iś  z a ja ć  rozpatrzeniem . p n w r . „ T  n P i . 7 VNV r u  iM D „ « iz rp i
o nocie niemieckiej oopowieazial że noia ta psuli z tego jwwocro ostatmch dni wa^acyj. rU W K O  I U K L Ż Y N Y  O l- ' J S i\IEJ
wywołała obustronne posunięcia ayplomatycz ------------------------- -----  noty n ie m ie ck ie j. W A R SZ A W A . P ^ T  PoLsk,, d ru iy a a

ROKOWANIA HITLEROW CÓ W  o lim p ijsk a  przyjeżdża do Gdym w dr-ir ~ 
Z CENTRUM  hm X a  pov,dianie ol'imp: jeżyków  w yjeż-

PARYŻ PAT. -  Omawiając notę jiem tec- szy, ijnrijąc swe żądania w formę noty ayplo- w y j S ^ a l l ą  t o m S ę ^ Ł ^ a T e n K o  S  F i ^ '  W y c b ^  ™ . T  
ką, prasa francuska naogół' nie wykazuje żad- matj^znej, naruszył postanowienia trakratu kowań z narodowymi socjalistami. Na czele Po-skiego K o m itetu  O lim p ijsk iego . Związ- 
nego zdziwienia. Opinja publiczna Francji, na wersalskiego i dąży do rewizji klauzul tego tej komisji stanął Hrts.efer W  godzinach wie ku P o lsk ich  Związków Sportow ych o ra z  
skutek rozmaitych manifestacyj niemieckich — traktatu, krępujących niemieckie projekty —  czornych p a  Istawicie contr im odbyL dłu. poszczególnych związków ótoręgiowyOh.

była oddawna zorjent iwana cc do zamiarów Niemo domagają się równouprawnienia zbro- “ J ch ^ 3 1 '  W ^ i e S j 8 « 'o ^ ta icz ? i KARIERA NURMIEGG SK O Ń C 70N A  
rządu niemieckiego. Wriele dzienników uważa jeń z wytrwałym, uporem. Hitlei a a k j c k a  N U K M IŁ U U  8 K v N L/.ONA
notę poprostu za pewnego rodzaju dywersje 
w niemieckich walkach wewnętrznych, zazna­
czając że postulaty noty nie mają żadnych
szans powodzenia gdziekolwiek w Europii po­
za Niemcami.

,,Le Petit Parjsien uważa, że rząa Rze-

Dziś rozstrzygnięty będzie los
H E L S IN G F O R S  P a T  —  Głów ny crc- 

net f iń s k ie j drużyny olim -pijsfciej H . L a 
thm on ośw iadczy! w  wywiadzie z dzienni­
k arzam i fran cu sk im i, ze K as je ra  a m a to rsk a  
NurmiefrO je s t  nieod\ .W aln ie  skończonai 
Nic na to 'nie poradzi fiń sk i św iat sporlo-

zaciętość i mściwość.

Coż natomiast widzimy u Białorusi­
nów: ubogą glebę, sennycn. apatycz­
nych ludzi, surowy klimat. Żadnych przy 
tern tradycyj!... Ani cienia energji, lub

wydawniczy zamiera, przedstawienia bia 
łoruskie coraz rzadsze, działaczy na pal 
cach można policzyć.

Zacznijmy od stronnictw. Pom inąw­
szy zażydzone i zamoskwiczone „pod-

przedsiębiorczości! . A przedewszyst-* P ° 'ne K .P.Z .B . (Kom unistyczna P artją  
kiem te., fatalny podział na katolików i Zaohodnfej Białorusi) oraz /likw idow a- 
praw osław nych! W szak Białorusin -k a- n3  ')rz^d kilku laty pro-bolszew icką  
olik a Białorusin -  prawosławny —  to »H ram adę“ , Która się okazała przysło- 

dwaj całkiem iepodobni uo siebie lu- w l0w ym °  gl™ianych nogach,
dzie! W schód i Z achód! Bizantynizm i ~ mam} ,U w łasc>w.e do czynienia z 
kultura łacińska' fane upodob; n t, w y- KJ, ^ ałoruskjł Demokracją
czaję, sposób ubierania się! Całkiem od- Chrześcijańską, bowiem, anemiczny od

5-ciu skazanych hitlerowców
BERLIN PA T . -  Dziś t. zn. 2 bm ze należy oczekiw ać ułaskawienia ska- i Bapdno- _   ar ■ • .klrTrTX7/»A nrvi/»a,F I lO rit iwnn chnnnir KiAn- 1 rt.

Sojusz Polsko-kumunski 
i Turcja

ECHA W IZ Y T Y  MIN. BECKA  
BU K A RESZT PA T. —  Na posiedze­

niu Senatu były minister Manuilescu z a ­
pytał, jaki związek zachodzi między po­
bytem w Stambule podsekretarza stanu, 
w polskiem ministerstwie spraw  zag ra­
nicznych a  niedawnem pudpisaniem
przez Polskę paktu o nieagresję z So- -------------- . . . . .  — ------------------------    , ---------------  — „
wietami. nosi, że na arsenał, lotnisko i radjosla- wstaniem szerokich m as chińskich. * '

Na zapytanie Manuilescu rdpowie- cję w Mukdenie napadło około 5 tyMęcy W  główne, kwaterze Czang - T sue- p p] .^1 iiem i^ka w H oltarSi aa -- li  
aziai podsekretarz stanu w ministerstwie m aruderów, uzbrojonych w karab.ny Lianga ośw iadczają, ze po uznaniu przez ,okr<?(. f mncuski j p ,zesłuchaJi protokóiar- 
spraw' zagranicznych Gafenco, stw ierd /a  m aszynowe. japonję Mandżurji, jako państw a nieza- ^ łog ę. Zarówimo kapitan jak i piio*
jąc, że pomiędzy temi faktami niema żad PA RYŻ P A T . —  Rząd chiński stwier wisłęgc w o.na partvzancka przekształci mai,owy ośw iad czyli, że okrzyk taki r ie  
nego związku. Minister Beck spędził dził oficjalnie, że sytuacja w Muk ienie się w rew olucję, skierowana przeciw' wła padł, wobec czego o Kręt zwioin-ono.
swój urlop w ypoczynkowy w Turcji, nie jest bardzo poważna. Sztab mukdeńskięj i /o m  nowego państw a ,aN ńU 7 r ł / j? rm n T w v rH
prow adzać tam  żadnej akcji politycznej, policji, w raz ze wszystkGmi podl^glemi PARYŻ PA T. —  Donoozą z Tokjo,
Rumunja zresztą nie ma powudu czuć mu oddziałami, przyłączył się do p< - i t  oddział, złozonv ze 150  partyzantów , N O W Y  Y O R K . P A T . — Przew odniczący
się przerażona tern. ze wysoki urzędnik w stańców . chińskich spowodował wykolejenie się Federacji Pracy  Greem oświadczyć że w

. . . . .  . . . . . . . . .  .. cii. iu n.-_o „ ' l i  miljonów

, T, . , -kiry tyce poddał Lahtimen siy n n y  bieg Le-
rząd komisaryczny Prus ma pow ziąć zanych na śm ierć hitlerowców, którym h t ineiu w C łicag o  n a  5 * y s ię iy  metrów
decyzję w spraw ie wyroków śm ierci, wy Komisaryczny <-z9ć pruski zamieni karę ośv iadczają" że LeJitanen u ciek ł się do

praktyk całkiem mesportowych, zniesła­
wiających dobre imię sjpartsu fińskiego.

INCYDENT Z OKRZYKIEM  
„B O C H E S !"

HAMBURG. P a T  —  Pewnego rodzaju 
dyplomatyczne Intermezzo rozegrałc, się 
bez rozgłosu w kanale Kilońskim. Niem.-Ki

danych przez sąd w Bytomiu na 5  hitle- śmierci na karę ciężkiego więzienia, 
row cow . „Berliner Tageblatt** donosi,

Q»fnp sytuacja a Marttżurji
NAPAD M ARUD FRÓW  NA ARSENAŁ 

TO KJO . PA T. —  P rasa japońska do łudniowa Mandżurja została objęta po- ^  ^  L
nosi, że na arsenał, lotnisko i radjosta- wstaniem szerokich m as chińskich.

W e d łu g  komunikatu chińskiego, po- pociągu w południowej Mandżurji.

Niebywały w dziejach lotniczych
rębna psychika, a nawet typ fizyczny 
w ygląd!

Zw łaszcza uwypuklają się te różnice 
wśród białoruskich sfer inteligenckich.

urodze.ua „Sielsojuz** Jerem icza, zamarł 
całkowicie (nawret organ tego stronni­
ctw a „Sielanskaia Niwa** przestał w y­
chodzić od czas w yb o rów !), zaś konku­
rencyjny „Sielsojuz N 2 “ czyli t, zw. „Sia

S ta n a ch  Z jednoczonycn je a t  
bezrobotnych

STRAJK W  W ALEN CJI

WA L E N C JA  P A T . — Robotnicy, za­
trudnień' w tateiszym  porcie rozpoczęli 
strajk  Chcieli om  wciągnąć resztę robot-

Oba te obozy Katolicki i praw osław ny iF T ~ .WJ, 7 Y  ’ “
cechuie też jak -ajdalej posunięta „ieu/- dn8klJd Partyja J a0a  St?inkiew‘cza ^  
nośc na purtkc« s z a r o ś c i  as, ,a c yi bia
łoruskich strony przeciwmej

„Jakiż jon tam, panoczku, Riełarus—

row ą! Organ Stankiewicza —  „Naród* 
także oddawna nie wychodzi.

Co do Chadecj. białoruskiej —  to po
powiada uświadomiony narodowo B ia- Wycotamu si z nie] ks. ks. Ad. Staikie- 
łorusm -  katolik, ro z m a w ia ją c  ze swym w jcza } w  (iodIpwskiego, nikt się tam 

a iem ub też P o 'i  iem i  k i> r)ti i teraz Specjajnje nje w yróżnia, prezesom  
Białorusinów - praw osław nych —  hetaz Centr Kom .. jest obpęnie jn. Ą;
czysty  M askal! Czornaja sotnia!** Klimowicz .O rgan B. Ch D. —  „Bie-

Białorusin - praw osław ny nie pozo- łar. Krynica**, niegdyś tłyczony alfabe- 
staje mu w ir ny „Kakoj on ram Biełarus tern łacińskim, obecnie drukuje się dwo 

row iada z losyjska o Białorusinie -  ma alfabetami naraz: tydzień „łacinka", 
k; ,.k u . etaże formiennyj "a la k ' tydzień „grażdanką". Redaktorem jej
Słowem „kryzys zaufania*4, je s t  p. Poźniak.
wany jeszcze wzajemnem oskarżaniem K SmreczyńskL
się działaczy na łam ach ubogiej prasy  1
białoruskiej w Wiinie. W zajem ne oble-

spr7ymierzonego państw a spędza w aka­
cje  w Turcji, z którą Rumunja p o z n a j e  
i ma zam iar pozostać w jak najlepszych  
sąsiedzkich, przyjaznych stosunkach. Wi 
zyta ministra B ecka w  Bukareszcie jesi
okazją do w spólnego przestudjowania wypadek pod warszawą
Ć ąłoL ształtu  jk tu atoyd  zagatlnton m ę -  K p T  ORLIŃSKI SKACZE Z E  SPADOCH RO N EM  —  APARAT B EZ  PILO TA t k i w  portuw ych «o  s m jk u  je d n a k i. De* 
dzynarodow ych, przedewszystkiem tych, skutecznie. W  ciągu noc> <łc hcz-
co  do których oba państw a m ają w spół- . . .  nych s io rć  m iędzy mtiniire&cującjnnii k  nnn-
ne identyczne zainteresow anie. AARSZAW A PA T . —  Kpt. Orliński w yskoczył ze spadochronem. Kpt. Orliń- a pobeją, skutkiem  k tó ry ch  4 o-

Płk. Beck skorzystał z okazji, aby wykonywał w dn„ 1 bm. o godz. 11 -ej ski wyszedł szczęśliwie z wypadku, ule- soby 'zostały poranione, róokonano 80 a-

podkreślić w agę, którą Polska p r/y w ią- rano próbne loty nad W arszaw ą. W  pew g ając jedynie stłuczenn praw ej nogi.ł— ” an-
żuje do sojuszu z Rumunią, < jednocześ- nym momencie oderw ała się część osło- M aszyna bez pilota poleciała w  kierunku

ńj'. Th ^ . SR u m u n p  im ‘ " ,  ny silnika. Kpt. Orliński, nie ch cąc Iądo wschodnim i —  jak dotychczas (popo- cych w przpdzalni robotników rzuciła się do

mym so jjszu ,,ak  w auchu ścisłe, w spół- wa<  ̂ na l°tnisku w arszawskiem , odleciał łudnie)—  nie opadła na ziemię.
pracy obu państw, który ten sojusz o - daleko za m iasto i w okolicy Piaseczna ------------
żyw ia. ( _

święcą serdeczne artykuły bawiącemu w Rzy Zajścia z robotnikami w Łodzi

bramy,którą po oaepcnmęciu por .jera otworzo 
no, usiłując v.puście do wnętrz* przędzalni 
przechoczących pod jKnami robotników.

W czasie incydentu jeden poncjant został 
lekko ranny.

Policja nie dopuściła do w targnięć it tłumu 
ne. teren przędzalni, przyczem wobec agresywmie jiodsekretarzowi stanu w MSZ p Becko- - . ...

wi, p  dkreśłając wybitna rolę, Którą odegrał ŁoDZ PAT. — W  dniu 1 bm. zgodnie z za skierowując ich iednoczesme na tę ulicę. In- lego achowama się rubotmkow w stosum.a
.. '.c iu  'Olitycznem Polski zwłaszcza na od powiedzią dyrekcji Zjednoczonych Zakładów to-macje palicji wynikały z ogłoszenia, wywie do policji, na poleceni* c^iadz robotnicy zostali
cinku zagranicznym. Dzienniki komentują ży- Scheiblera i Grohmana rozpoczęto wypłatę szonego przez dyrekcję na mu.. :h tabryki. usunię ' 2 pr- . 1 loootnicy ci w licznie
wo rozmowy między p. Beckiem i mężam1 zarobków robotniKOm w lokalu przy ul. Emilji. W ty-n czasit robotnicy < ̂  którzy pi pro 120 opi ciii przeazamie w spokoju( bez sta 
stanu Rumunji, przywiązując do nich duże1 zna W godzinach popołudniowych część tobot klamowaniu si rajku nie ipuscili przędzalni nie iania oporu. 1 zech robotników, którzy byli
czenie polityczne i wyrażając przekonanie, że ników i robotnic zaczęła się gromadzić przy zadowoleni z tego, że robotnicy, pr ebywajacy inspir; orami zajścia zatrzymam P • opuszczę
pi^yc,- nią się )ne ao pogłębienia współpracy fabryce na Wodnym Rynku. Pełniący służbę poza murami fabrycznemi. idą po nieniądzt. -  niu fabryki orzt, robotników, dyiekcja zarzą-
■olsko - rumuńskiej na etenie i.iiędzenurodo na rynku funkcjoi.arjusze policji iniormowali obrzucili przez okna i bramy pełniących służ dziła zć iknięcie ha! i dziedzińców łobotni 

wvm i dc dalszeg o zacieśnienia tak cennego zbierających się po "ieniądze obotnikow, że bt funkcji-nar juszy policji odłamkami żelaza, cy przędzalni na Księżvn. Młynie sami dobro- 
sojuszu między obu państwami wypłata odbywa się w lokalu przy ul. Emilji, śrubami itp. Równocześnie część przebywają- wolnie opuścili teren fabryczny.
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NA CZEŚĆ ŻWIRKI —  HOCh, HOCH, 
HOCH!

PoruczniK  F ra n c isz e k  Ż w irko z w y ­
c ięż y ł. D um a n asza  je s t  zasłu żenie n a ­
sy co n a . N asz en tu z jazm  je s t  słu szny . 
S u k ce s  je g o  w ita liśm y  o w acy jn ie . A ja k  
w ita li je g o  p o w ietizn e  zw y cięstw o  cu­
d zoziem cy , p rzed ew szy stk iem  N iem cy ? 
K o resp o n d en t , .G a z e ty  P o ls k ie j ' 1 tenii 
s ło w y  op o w iad a  o p rzy jęc iu , zg o to w a- 
nem  Ż w irce  na lotn isku  b erlm sk iem .

Wysokie podjum góruje nad calem lotni­
skiem, nad dziesiątkami tysięcy głów. Na po- 
djum uroczyste „Siegerehrung“ —  uczczenie 
zwycięzcy. Prezes von Kehler sławi wyczyn 
Żwirki (wymawia to trochę jak „Cfirko'1), me­
gafony roznoszą słowa po całem ołbrzymiem, 
napcnanem mrowiem ludzkiem lotnisku, roz 
łioszą na cały świat przez radjo, uwieczniają 
je  maszynerje filmu dźwiękowego.

rreiheT von Kehler wzywa publiczność 
do uczczenia zwycięzcy okrzykiem — trzy­
krotne ,,hoch!‘\ brzmi to j'ak grom, flaga pol­
ska z Orłem Białym powiewa na maszcie, 
salutują ją  generałowie, oficerowie, piloci, kon 
struktorzy —  brzmi wreszcie .Jeszcze Polska 
nie zginęła ... Co w mundurze —  staje na 
baczność, co w cywilu —  odkrywa głowę...

T rzy k ro tn e  „ h o c h lp  w zn iesion e 
p rz e z  N iem ców  na c z e ść  P o la k a , sz ta n ­
d ar z O rłem  B ia ły m  nad n iem ieckiem  
lo tn isk iem , hym n naro d o w y  p o lsk i, roz­
b rz m ie w a ją cy  nad o lbrzym im  tłum em  —  
to  m u sia ło  b y ć p ięk n e. A le n iek o n iecz­
nie p ow inniśm y z te j ra c ji d ozn aw ać u- 
cz u c ia  z ło śliw e j ra d o ści, że —  niby Szw a  
by m usieli , ch o ć  ich n ag ła  krew  z a lew a­
ła , c z c ić  p o lsk ieg o  lo tn ik a . M o g lib y , 
g d y b y  c h c ie li, w y stąp ić  m niej m an ife­
s ta c y jn ie . W  tern, co  z ro b ili, b y ło  n a ­
p raw d ę dużo d o b re j w oli, dużo b ez in te ­
reso w n eg o  zap ału , w ie lb ią ce g o  praw dzi 
w e, św ietn e  zw y cięstw o . T e n  piękny 
g e st N iem ców  w inniśm y o ce n ić  ze w zru 
szen icm  i z w d zięczn o ścią .

Nie mniej gorąco  wrtali Żwirkę dwaj 
jego przeciwnicy —  Morzik i P oss:

Pobite dwa asy niemieckie —  Morzik i 
Poss — pierwsi pośpieszyli do Żwirki z gra­
tulacjami. Ujęli go pod ramiona i sprowadzili 
przed objektywy aparatów. Ta trójka najlep­
szych z pośród świetnych, fotogratowaia się 
niezliczoną ilość razy. Ale —  naprawdę —  to 
nie tylko dla fotogratji bvło rob;one. Był w 
tern wszystkiem duch prawdziwych sportow­
ców wielkiej klasy

R ów nie  serd eczn e  g ra tu la c je  s k ła ­
dali Z w irce  S z w a jca rz y  i Czesi. K to  nam  
zro bił zaw ód  —  to  syn ow ie  n asz e j s io -  
s trz y cy  F ra n c ji. Z a ch o w a li się  tak , że 
nasz w róg  —  N iem iec m u siał im d ac 
nau czkę.

Nie gratulowali najsromotn.ej Dobici lotni 
cy  fran cu scy , a jed en  z przedstaw icieli ich 
odezwał się na trybu nie o fic ja ln e j po ogłosze­
niu z w y cięstw a  Ż w irk i.

—  „Ud grand succes pour une petite na- 
uon“... (wielki sukces dla małego narodu). A 
oficjalny przedstawiciel niemieckiego lotni­
ctwa, dawny lotnik bojowy, odznaczony „Że­
laznym Krzyzem11 I-ej klasy, pouczył widocz­
nie zgorzkniałego irancuska generalną klapa 
pana: — jakżeż mały naród? —  przecież ich 
jest 32 mil jony, a was 39 miljonów — nie 
taka znów różnica*...

D z.w aczna zmiana ról —  niepraw­
daż?

P ra sa  n iem ieck a , bez ró żn icy  p rze­
konań , z a ch o w a ła  s ię  rów nież z n iezw y ­
kłą k u rtu az ją . O to n iek tó re  g ło sy  na te ­
m at sp raw n o ści i p ew n o ści lotu zw y­
cięzcy .

„Berlinei Zeitung Am Mittag“ pisze: przy 
znać należy, że Żwirko odniósł zasłużone zwy 
cięstwo". VV ciągu całej trasy 7.500 kim. nad 
Europą, okazał się on dziarskim i sprawnym 
lotnikiem. Począwszy od chwili startu, całą 
swa uwagę skupił na celu ostatecznym, parnię 
tając, o tern, by nic nie stracić z punktów u- 
*y skanych w próbach technicznych. Z apara­
tu swego wydobył tylko tyle. ile było koniecz 
ne i ile tylko mógł wytrzymać aparat. W yczy­
nu jego nie wolno ani kwestjonować, ani in­
terpretować. Walczył on jak gentleman, spor­
towiec, i przebył całe zawody nienagannie — 
to tez gratulujemy mu szczerze i chętnie

.,Deutsche Allgemeine Zeitung" stwier­
dza: .wolni jesteśmy od malostkow-eh wzglę 
dów szowinizmu i gratulujemy polskiemu lot­
nikowi Żwirce jego zwycięstwa., jak również 
składamy życzenia towarzyszącemu mu kon 
struktorowi".

Również „Boersen Kurrier" przyznaje, że 
Żwirko zasłużył na zwycięstwo, stwierdzając, 
że podczas zawodów stale wykazywał umiar, 
czyniąc w ten sposób zadość warunkom za­
wodów. „Nie szybkość bowiem, oświadcza 
dziennik, lecz pewność, budząca zaufanie, by­
ła wymogiem zawodów. To właśnie zaufanie 
zdobył sobie aparat, zbudowany przez stu 
denta warszawskiego. Żadna im a maszyna 
nie potrafiła tak twardo lądować, jak polska, 
nie narażając się na uszkodzenie podwozia".

T y le  k om p lem en tó w , b ęd ą cy ch  w y ­
razem  nie zd aw k o w ej u p rze jm o ści, lecz 
p raw d ziw eg o  uzn an ia , ty le  zasłu żon y ch  
p o ch w ał u s ły sz eć  —  to bard zo d obrze 
i b ard zo  p rzy jem n ie . N arrator.

Strajk transportowców i mary­
narzy w Gdyni zagraża opinji 

portu polskiego
W yw ołany przez ‘so c ja lis ty cz n e  zw iązki 

zawodowe s t r a jk  pracow ników  ‘tran sp o rto ­
w ych w Gdyn.ii ,rozpoczął się w poniedzia­
łek b ieżącego tygodnlia i trw a  nadal. —  
S tr a jk  o b ją ł w szystk ich  praw ie ro b o tn i­
ków .transportow ych w p rzed siębiorstw ach  
pryWePnycn, oraz .robotników  portow ych, 
zatru d nianych  przy przeładunku, a ponad­
to  przyłączyli s ię  do s tra jk u  m aryn arze 
poLskiej maryn-ankii handlow ej.

S tra jk o w i nad ano p owi er/c howni e , yl- 
ko  ch a ra k te r  zatargu  n a  tle  ekonom  lcz- 
n em  ale w rzeczy w istości s t r a jk  je s t  obok 
organizow anych przez opozycyjne stirow- 
n ictw a polityczne innych  w ysiąp ień  tego  
lod zą ju  —  jeszcze jed n ą  próbą przy czarnie­
n ia  trudności rządow i, tym  razem  w je d y ­
nym  .porcie polskim .

N ależy zaznaczyć, że w czerw cu b r j p .- 
m iędzy w iększością  związków zawodowy eh 
robotników  tran sp orto w y ch  i przed siębior­
stw am i zaw arta została umowa, przew idu­
ją c a  pewną obniżkę p łac. Zv iązk i s o c ja lis ­
tyczne d.o um owy t e j  n ie przystąp iły  i 1 wy­
sunęły  ca ły  szereg  żaduń, k tó ry ch  w ięk­
szość m ogła być- załatw iania ty lk o  na d ro­
dze ustaw odaw czej, ja k  mp. spraw a urlo­
pów. Od czerw ca br. trw a ły  p e rtra k ta c je  
pom iędzy związfkamii so c ja łis ty czn em i i 

N azw isko to w swoim  czasie  znane było m u s:ę  w swoich k ltje n ta ch  i k lijen tK ach  i przed siębiorcam i, zakończone w reszcie — 
w szystkim . P rzed  w ojną a później w czasie  n a  w yciąganiu  z n ich  in form acy j- k tó re  s ię  ogłoszeniem  s tra jk u .
zaw ieruchy w o je n n e j p o jaw ia ły  s ię  coro-cz- potem  w sposób uroczysty  podaje do w ia- D la  m iodego p o rtu  po lsk iego s t r a jk  
n ie  z końcem  roku ,!ej b iu letyny prorocze dom ości. przed staw ia pow a in e  niebezpieczeństw o,
na  przyszły rok. P rzed ru kow yw ały  je  p i- W różb tarce powodziło się  n ie  n a jg o rze j, Zdom no p rzy ciąg n ąć do .stra jk u  nawet ob-
sm a całego  św iata . P a n i  de Thebes s tą - j y e k a r je rę  n-a m iarę  św iatow ą zrobiła do- ' Ingę holownlikowi i  obsłu gę poM d cii s to t-  
saw u! m etodę w szystkich  w różbirake. a le f-,jero w skutek zetk n ięcia  się  ie słynnym  ków handlow ych, s to ją c y c h  w G dańsku

POR. ŻWIRKO 0 SWOIM ZWYCIĘSKIM LOCIE

Czerw one k ora le , zdobiące s z y je  n a -  m arsk iem  w iększych osiedli tych dziw nych 
szych pań. wyDwitane s ą  z A d rja ty k u  ż y ją tek , 
przez nurkówt, k tó rzy  poszukują na dnie

Życie autorki biuletynów proroczych
de Thebes kobieta o dziesięciu zawodach i dziesięciu

nazwiskach

Zw ycięzca lotu dookoła E u ro p y  por. Ż w ir­
k o  udzielił jednem u z dziennikarzy nastę- 
p u jącego  wywiadu.

— K o n k u ren cja  w tegorocznym  Chai- 
lengehi —  mowi por. Żw irko była b ar 
dzo s.Ima ,i przebieg zawodów niezm iernie 
em o cjo n u jący  A by zw yciężyć, m usiałem  
w alczyć z najw ięKSzem  napięciem  woli do 
o s ta tn ie j chw ili. Ż ału ję  bardzo, .że wyco­
f a ł  się  z raid u  m ó j n a jg ro ź n ie jsz y  przeći v- 
t.lik Colombo, gdyż w alk a  byłaby  jeszcze 
ciekaw sza. W ie lk a  szkod a również, że nie 
u czestn iczyła w  locie  okrężnym  m iss Sp o - 
oner, nadzw yczaj sy m p aty czn a  zaw odniczka 
o w ielkiem  zacięciu soortow eni.

P rzez ca ły  czas lotu .starałem  się me 
ryzykow ać ta k  ja k  k u k u  zaw odników  n ie ­
m ieckich , k tórzy  parli ca łą  pairą naprzód. 
N a poszczególnych lo tn isk ach  etapow ych 
w yczekiwałem  n ieraz  po k ilk a  godzin na 
w iadom ości ze s ta c y j m eteorologicznych, 
aby m ieć ja ik n a jb ard z ie j s p rz y ja ją c e  wa­
ru n ki iotu'. N a tra s ie  P a ry ż  —- B e r lin  m e­
tody m o je j trzym ał się  rów ineż Po&s.

m „gnet'to, k tó ry  g ro z ił Lada chw ile p^zy- 
musowem lądow aniem .

N a zakończenie por. Ż w irko podki cśl-ii 
sportow e, nadzw yczaj tak to w n e koieżeńsk.e  
zachow anie zaw odników  n iem ieckich  i  o r­
g an izatoró w  Chalilanigeró.
Awans, por Żwirki

J a k  słych ać, zw ycięzca tegorocznego 
C h allenge'u  por, F ran ciszek  Żwirko, w n a j­
bliższym cz a s ie  m a być przedstaw iony do 
aw ansu na kap itan a.
D laczego K arpina kin ie za ją ł drugeigo  
m iejsca  f

Ja k  w iadom o K arp iń sk ą  k tó ry  .starto­
wał rów nież na sam o lo cie  R  .W. D . 6  za­
ją ł  w  próbach  techiiiczncyh! obok  żwi/rki 
bardzo dobre m ie jsce  i b y ł groźnym  kon­
kurentem  do jed nego z p ierw szych m ie jsc  
W  locie  okrężnym  K arp iń sk i zdystan.sow a- 
iny został jed n ak  przez zawiodintków niem ie 
ciuch  i  w' o gó ln ej k la s y f ik a c ji  C h allen ge  u 
z a ją ł 9 m ie jsce . C h cąc s ię  dowiedzieć ja ­
k ie  to- niepow odzenia sp o tk a ły  p. K arp iń ­
sk iego w locie okrężnym  jed en  z dzienni-

Pani

na n a jw ięk szą  sk a lę  i  w fo rm ie  b ard zie j in - pisarzem  fran cu sk im . A leksandrem  D u- 
te lig e n tn e j. Z w ykła prorokin i n T eszk a jąca  m asem  —  synem .
od podwórza, mówi o liśc ie  'od blondyna,
m ałych  p ieniądzach i o p rzy k ro ści z pow o- dylach płynęło n ieco  *.rwi 
du fa łszy w ej brunetki. Panti; T h eb es zupo- j a j,  ̂ sy  n , b y li m iłośn ikam i 
w iad ała  śm ierć ja k ie g o ś  króla', zachm urzę- n jczej  ■_ 
n ie  się  horyzontu  politycznego i now e wy­
n a lazk i w  dziedzinie tech n ik i. W szy stk o  to

D um asow ie, zarówno o jc ie c , w  któ -egc
m u rzyńskie j, 

w iedzy ta jem -

Syn, ja k  w iadom o, był głośnym  aurórem

tak , A w szystk ie  tra n sp o rty  z P o lsk i za­
g ran icę  s ą  spóźnione. Jeże li zw ażyć, że 
w łdśnie obecnie rząd a n g ie lsk i za łatw ia  
spraw ę kontyngentu  bekonów i że rów nież 
obecnie d ecyd u ją ,sdę spraw y dostaw  w ę­
g ła  na  rynki zag ran iczn e  —  jasn em  s ię  
s ta je , że  w strzym anie  reg u larn y ch  dostaw 
z p o rtu  polskiego od b ije  s ię  ujemnlie na c-no.mz.s_ W m  , j  ~  d ram atyczn  vm, a ludzie te a tru  byw ają n ie- A  , '  ~ . V  7  L  J j  r  . 1

się  m n ie j w ięce j spraw dziło, bo m u siało  s jy Cbamie przesądni PuriJ i tego portu i dostaw ców  .polskich
s ię  spraw dzić. Z ajm ow ano się prenuctwem S p e c ja ln ie  w strzym an ie  regu larn y ch
pawi T h ebes, a le  nie sam ą  p ro rok in ią . D la . '  rcu 1893 D um as m łodszy zop.ro- d ostaw  środków' żyw nościow ych do AngUj

w różka lsi®bio szereg osob ze św ia ta  na.uki, spow odow ać może znaczne s ir a ty  niety lko
sztuki i lite ra tu ry , m !ędzy nim . i pan ią  dla eksp orterów  i  p rzed siębiorstw  tra n s- 
de 'sau val„ k ,ó r a  m iała s ię  .zatrodukow ać .portow ych, a le  dla' sam eg o  portu, będącego 
sw o ją  sztu ką czy tan ia  z ręk i. P ró b a  w y- przecież m a ją tk ie m  inlarcdowym. 
p ad ła bardzo dobrze, gdyż w ro żb iark a  z z  ca łą  stanow czością należy  w yrazić 
rąk  w spółbiesiadników  od czytała  ^ozereg przekonanie, że p ierw szy i m iody p ort pol- 
in tym nych szczegółów  z ich życia . Na dru- sk i n ie je s t  terenem  odpowiednimi do za- 
g i dzień D um as n ap isa ł do n ie j List, za ozy- łatw iianta porachunków  pomiędzy przedsię 
n a ją c y  się  od słów : „K o ch an a p rz y ja c ió ł- b io rcam i i pracow nikam i 
k c ! , P rz y  udziale czynników  rządow ych r.jz-

W  tym  sam ym  niem a! m om encie pan ; de poczęto hv Gdyni p e rtra k ta c je , m a jące  do- 
Sau v al w róciła skąd p rzy sz ła : do nicości, prow adzić do zlikw idow ania s tra jk u .

n as obecnie, zm arła w roku 1916 
je s t  ciekaw szą od  wróżb.

U rad ziła  s i ę  w roku 1851 w Paryżu, ja jh ) 
córka ste lm ach a Śaw ary. U czyła się  do­
brze i chęm ie, a  nauczyciele zachw ycali 
s ię  je j  b y stro ścią . Ledw o skończyła  szko­
łę, m u siała  zacząć zarab iać  na życie. Z ra ­
zu z a ję ta  by ła  w  .sklepie .z bielizną, potem  
z o s ta ła  p ryw atn ą n au czycie lką. W reszcie  
wszedł w n ią  demon te a tra ln y .

Z aangażow ała s ię  do jed nego z przed­
m ie jsk ich  te a  rów , potem  do <L ugiego, w re- M iejsce 7 ^ je la ''p an i ue T teb e^ ’  Nazw;"

sko  to  w różbiarkn zaw dzięcza rów nież D u­
masowi. k tó ry  w tedy pracow ał nad -sztu­
k ą . „D roga do T u b ": D um as pozwoli! je j  
na przybran ie tego nazw iska. Sztuce je d ­
nak  ta w spólność nie przyniosła szczęścia.

szc ie  zaczęła jeździć po p ro w in cji zaw a­
d ziła  o Sz,w ajca'-ję. Ja k o  a k to rk a  p rzestała  
być już panną Sav ary , p rzy b ra ła  nazw isko 
D ita ly le  A le i ten  zawód sprzykrzył się
je j

P an n a D haly le  zn iknęła  z puw ierzchni 
życia, a  na j e j  m ie jscu  po jaw iła  ś ię  ta n i  wał % p rzel,wami, prZ02 j a t  dziesięć, m e 7.0 
de S a tm d , w^ożbkarka, przep o w iad ająca  
przyszłość z k a r t . B y ło  to  w ro k u  1886.
W łaśn ie w  tym  czasie  zm arł A ynny w te­
dy jrrzepow .adacz przyszłości D esb aio lies .
M ie jsce  było wołne. A m bitna p an i de S a -  
uval p o stan ow iła  je  za jąć .

Ja k o  osoba b y stra  -ziorjentowala się v. 
tern, że sztuka tak  zw anego przepow iada­
n ia  polega przedi -w szystkiem  na orjentow n

S y tu a c ja  w  dniu w c z o ra js z y m
G D Y N IA . P A T . —  S y tu a c ja  s tra jk o w a  

p o zo sta je  bez, zm iany. N a konlferencji, zwo 
ła n e j przez ouręgow-ego Inspektora pćacy, 

k tó re j wzięli udział -przedstaiwdciele e k s-

’ ' c J c  i f o  *•

H ery  »

gdyż o sta tn i a k t nad którym  autor praco- PŁJd y t°r ó- s tra jk u ją c y c h , n ie  doszło do 
 » .. __________ .   żadnego ipo.rozumienia T rz y  zw iązki zawo-

nigdy napisany.
W  czasie w ojny ansni di> Thebes była ju ż

do W e  na teren ie  p o rtu : ZZZ., Z jednoczeń 3 

Zawodowe i Związek Transportow ców  po­
łączy ły  się w a k c ji  s tra jk o w e j, w ysu w ając

fk ,
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psc I  s ta rą , a  P a ry ż  bom ba, lo-wany p rz -z  w spólnie SVVie postu laty , dotyczące z aw ar- 
Zeppohny i d alekosiężne d ziała m em tec cia  w so ó lm j umowy zbiaruw t.j na w arun- 
kie, m e był w y g careir m ,c jsccm  poi.ytu. ,k ac l, z pr2f.d l r ,a p c m a  t  je s t  ,z 
Aprow iz a c ja  przytem  m ccno szw a.r.ko, ula k:re>u p ,zed zniz, ą> ,_ óra  , ,yn . jS ita  od u  
P an i de iTiei.es ot leni ew ała  ebę w  spraw ach do 15  ,b ro ce n t 0|)-
nietylku przyszłych, a le  i terazn i-e jszycl (Jbecni-e p o ratic iii porcie pracę robo--
t wo-bec tego  przeniiusła się  na w tes w ln(icy m.e WlSzystki,cL działadh. S tr a jk u je

0 ° !' lea lU' !a™ foh\‘lrlf rów nież zal-oga s ta tk u  „Kra-k iW b^Toiy W -
-1 rozpoczęła na. w ielką skalę hodowlę uro- |ejcwla w )orc,;-e 7apa lr i ,one S£ ł>ocią / m  z
b.u. Podobno n em alo na tern zarobiła, węgiem . N ajp u niejsz- ładkmk ala-tw lane

Nie w iadom o, czy sztuka widzeni 1 p rzy- -ą  przv pom ocy urzędnikowi Urzędu M or- 
„ztości przydała się  n a  coś przy hodowli skieg’0. Dźwigi, ła d u ją ce  tiekony do A n ­
ka czek i indyków. Z d aje  się, że wrodzony g l ji . obsługiw ane są  pirzez inżynierowi. —  
spr,\ t 'i ta len 1- do r-obienia interesów  ude- W  p o rcie  w zm ocnione zostały posterunki 
g ra ły  tu  g łów ną rolę. p o licy jn e  oraz s p e c ja ln e  rezerw y

Nowe zwycięstwo lotnika polskiego
LONDYN PA T . —  Oczekiwano tu z grał puhai. 

wielkiem napięciem na aerodromie w LONDYN PA T, —  W  locie lotników
Heston zlotu 51 lotników, właścicieli a - —  właścicieli aw ionetek, zakończonym  
wionetek. W śród zaw odników znajduje zwycięstwem Polaka Skorzewskiego, —  
się znany polski pilot Bernard Skórzew - wzięli udział miedzy innymi lotnicy an- 
ski. W edług regulaminu puhar przypaść gielscy, francuscy, niem ieccy 1 holender 
miał temu zawodnikowi, który wyląduje scy. D rugą nągrodę zdubył Francuz Se- 
najbliżej godziny 12-ej. Niektórzy za- ligman. W  godzinach popołudniowych  
w oanicy przybyH już o  godzinie 1 1 ,bO. uczestnicy lotu dokonali lotów nad Lon  
Punktualnie o  godzinie 12-ej wylądow ał dynem w now^m olbrzymim sam olocie  
aparat p.' Skorzewskiego, przez co w y- pasażerskim

-Por. Żwnlrko, trium fato-r r .ia jw iększjch  zja/.mem, Span.1 am ezne ow acje  sto licy  
n a  świecie  zawodów lotn iczych , p rzy ję ty  wzruszyLj głęboko dzi-elnego lotn ika, 
był przez W arszaw ę z n iebyw ałym  etntu-

C ągtienie od 8 wrześni* do 12 piźizier- 
n'lt». Szczęśliwe losy do nabyci*

" kolek LICHTL0S11
Mickiewicza 10.

tarze u 1 
W ielka 44.
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Dr. GLOBUS P O W R Ó C IŁ

(choroby skórne I weneryczne)
WILEŃSKA 22.

WILNO, UL. WILEŃSKA 38, TEL, 941.

Poleca wielki wybór PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH
i ctywanych. Zamówienia przyjmuje telefocicznie i dostarcza obstilunki

nowych 

do domu.

—  Ja k i  odcinak lotu okrężnego byl n a j­
gorszy  ?

—  N a jt-u d n ie js ;;y m  odrónk.em  był lo! 
nad  A lpam i. P o  .przybyciu do L yonu otrzy­
m a' i.śmy od s ta c ji  m eteoro lo g iczn e j w ia ­
domość, że mad Ainamii szalejle ounza P o ­
mimo -t-eg-o, k ilku  zaw-od-nikćw n iem ieck ich  
wyis‘ artowa,ł'.) -i dobrze zrobiło, gdyż m el­
dunki s ta c ji  m eteo ro lo g iczn e j okazały  się  
fałszyw e, żad nej bowiem burzy n-iie byio. 
Na d rugi .dzień n ato m iast ca łe  A lpy by ty  
pok-^yte białym  cału n em  g ę ste j m-gly. 
P rzeżyliśm y bardzo d ram atyczny m om ent. 
C zekać dłużej mlie m ożna było, gdyż n ie  p >  
zwala, reg u lam in . W y co fać  s ię?  N igdy* P o ­
stan ow iliśm y w ięc z W i mirą lecieć pomim o 
m gły i d olecieć do Sb. 'Gałl-en, albo...

L ecie liśm y  dolinam i i w ąw ozam i m ie­
cz y  -szczytam i -górskim i, gdy'ż ty lk o  w de­
liriach m gła była rzad sza i m ogliśm y się 
ja k o  ta k o  oi-jen1ow,ać w  terenie. M usiałem  
tu  w y silić  ca łą  sw o ją  en erg ję  i- u m ie ję t­
ność, aby  n ie  ro zb ić ;Się o jaikiś szczyt- g ó r ­
ski. O detchnęliśm y i, ulgą. u jrzaw szy  n a ­
reszcie  'lotnisko wi S t. Gallien. Szybkość 
wasza spadła wa tym odcinku do minimum 
R-ubiliśmy zaledwie 135 kim. na godzinę. 
L otu  -tego in-ad A lpam i długo n ić  zapom nę. 
B y ło  to  coś -wspaniałego, a le i p rze jm u jąee- 
z lotu -ptaka olbrzym ie je z io ra  a lp e jsk ie , 
z lot up taka -olbrzymie je z io ra  a lp e jsk ie . 
Trudność te g o  przelotu  pow iększył defekt

Urok legendy Hindenburgo
Na tle w alk  p o lity czn y ch  w sp ó łcz e ­

sn y ch  N iem iec o stro  zary so w u je  s ię  su ­
ro w a, ja k  z kam ien ia  w y cio sa n a , p o sta ć  
sęd z iw eg o  p rezy d en ta  republiki Je g o  ro 
la o s o b is ta  w życiu  p o lity czn em  je s t  r ie  
sk o ń cz e n ie  w ięk sza  od te g o  w p ływ u, na 
laki po zw ala  mu je g o  w y so k ie  stan ow i 
sko. H ind cnbu rg  b ow iem  p o siad a  p ew ­
ne cenne zalety . Je s t  cz łow iek iem  m ę ż­
nym i op an ow an y m , o s iln y ch  n erw ach . 
O d dany je s t  b ezg ran iczn ie  sw e j o jc z y ­
źn ie, d la  k tó re j sz c z ę ś c ia  g o tó w  p o św ię  
c ić  z aw sze  o so b is te  sy m p a tje  i a n ty p a - 
t je , g o tó w  p o św ię c ić  ży cie . P o czu cie  o - 
bow iązku  i o d p o w ied zia ln o ści je s t  je g o  
d ru gą n atu rą .

A le n ie  te rysy  ch arak teru , ja k k o l­
w iek cen n e , tłu m aczą  je g o  ro lę  w dzie 
ja c i i  w sp ó łczesn y ch  N iem iec. O d w ag a , 
p a tr jo ty zm , m o cn e nerw y i p o czu cie  
ob ow iązk u  —  to  są  zalety , n ierzad ko 
sp o ty k an e  w śród  w o jsk o w y ch , w  szcze 
g ó ln o ści w śród g e n era łó w  n iem ieck ich . 
A p o liiy czn y ch  ta len tó w  nie d o strzeg a  
ją  u H ind enburga n aw et je g o  n a jg o rę f 
si w ie lb ic ie le . J e s t  on typow ym  p rzed sta  
w icielem  lep sz e j cz ę śc i g e n e ra lic ji  niem ie 
ck ie j z cz a só w  c e sa rs tw a , g e n e ra lic ji , wy

ch o w an e j na  te s ta m e n cie  K lau sew itza  i 
M oltkego. K an o n ad a  arm atn ia  je s t  dlań 
n a jm ilszą  m uzyką. W  p am iętn ik ach , wy 
d an ych  po, w o jn ie , H ind cnbu rg n ie jed n o ­
krotn ie  w sp om ina o *tym e n tu z jazm ie, ja ­
ki w nim zaw sze w y w o ły w ała  a tm o sfera  
b o ju . N ieraz p o w tarza , że rzeczą  m ęsk ą 
je s t  n a ta rc ie , k o b ie cą  —  o b ro n a . Ileż 
an eg d o t o p o w ia d a ją  o s ła b o ś c i, k tórą 
Ilin d en b u rg  m a do w arkotu  b ęb n ó w  Kie 
dy był d ow ód cą  pułku, o rk ie stra  pod ­
czas  ko n certó w  sk ład a ła  s ię  "w yłącznie z 
b ęb n ów . O iicero w ie  zatyk ali uszy, a H in- 
d en bu rg  słu ch a ł god zinam i te j m uzyki. 
K iedy m in isterstw o  w o jn y  w yd ało  z arzą ­
d zen ie, ab y  k ażd a  k om p an ja  p iech o ty  zo 
s ta ia  zao p atrzo n a  w 5 0  ło p a t, H inden- 
burg p o w ied z ia ł:

—  S k o ro  p o stan o w ili ju ż  zw ięk szy ć 
rynsztu nek  p iech o ty , n iech  d adzą je j  r a ­
cze j b ębny..

W y d a je  s ię , że ta cy  ludzie nie są  
p rzezn aczen i do k iero w an ia  państw em  
Ale legend a je s t  s iln ie jsz a  ponad w sz e l­
kie p raw a log ik i. M o c H ind enburga 
tkw i w  je g o  leg en d zie , p o w sta łe j o s iem ­
n aście  lat tem u.

L eg en d a  zrod ziła  s ię  w  d ru g ie j p o ło ­

w ie s ie rp n ia  roku 1 914 . N a zach od zie  od 
n osili w ó w czas N iem cy z w y cięstw a , ale 
ze w schod u  n ad esz ły  trw ożne w ieśc i 
w o jsk a  ro sy jsk ie  w targ n ę ły  do P ru s 
W sch o d n ich . N iem iecki g en era ł P ritv itz , 
d ow od ząc ósm ą arm ją , s ta w ia ł im d zie l­
n y  opór. ' l e  oto  inna a rn ija  ro sy js k a  ję ­
ła  p o su w ać s ię  na D zia łd ów . W  N iem ­
czech  zap an o w ał n a s tró j, n ied aleki od 
paniki. W  tym  m om en cie ce sa rz  W ilh e lm  
przyp om niał so b ie  d y m isjo n o w an eg o  gen . 
H ind enburga. T e n  w ysłu żony g e n era ł, 
zam ieszk ały  na s ta ro ść  w  U an n ow erze ,, 
c iesz y ł s ię  o p in ją  d o b reg o  w o d za i zna 
k om icie  znał sw o je  o jc z y s te  P ru sy . N a 
m ie jsce  P ritv itza  m ian ow an y  z o sta ł H in- 
d en bu rg . I w szystk im  w iad om o, w jak i 
sp o só b  stary  g e n era ł ro zp raw ił się  z ar­
m ją  g e n era ła  S am so n o w a. Je z io ra  m azur 
sk ie  s ta ły  się  drugim  Sed an em . Z ap ał 
n iem ieck i o s ią g n ą ł szczy ty  —  R o s ja n ie  
s tra c ili s to  ty s ięcy  w z a b ity ch , ran n ych  
i je ń ca ch .

I w  ow ej chw ili zrod ziła  s ię  legen d a 
H ind enburga.

W  sferac li rząd zący ch  w iad om e byio , 
że gen . P ritv itz  w  o s ta tn ie j chw in  p o ­
s ta n o w ił był ro zp o cząć  n a ta rc ie ; żc 
plan stra te g icz n y , k tóry  d op ro w ad ził do 
z w y cię stw a  pod T a n n e n o e rg iem , o p raco  
w any zo sta ł przez pułk H offm ana, szefa

sztab u  gen . P r itv iiz a ; że w sp a n ia ła  o p e­
r a c ja  w o je n n a  udała się  g łów n ie  dzięki 
ta len tom  szefa  sztab u  H ind enburga —  
gen. L ud end orfa , k tó ry  s ły n ą ł ja k o  w y ­
bitny  s tra te g ik .

A le naród  n iem ieck i nie ch c ia ł nic 
o tern s ły s z e ć : W  je g o  serca ch  z w y c ię ­
stw o w iązało  s ię  z im ieniem  H ind enbur­
ga. W  kry ty czn y ch  cz a sa ch  w o jn y , gdy 
nerw y narodu są  nap ięte  doi: o sta teczn i) 
śc i, m asy  p o trze b u ją  leg en d arn y ch  b o h a ­
terów . W ia ra  w ich p rzezn aczen ie  i 
n iezw y cięża ln o sc  podnosi na duchu w 
m om en tach  niep ow odzeń czy rozpaczą 
Naród n iem iecki p rag n ą ł w ó w czas sw ej 
legend y i zn alazł ją  w  H indenburgu.

M iasta  nad aw ały  mu w ó w czas Hono­
row e o b y w a te ls tw o ; u n iw eisy te ty  —  d y­
p lom y; b ito  p ien iądze z je g o  w izeru n­
k iem ; b iszk op ty  i cy g a ra  n osiły  je g o  
im ię ; ukazał s ię  now y g atu n ek  piw a 
,,H in d en b u rg “ —  i ca łe  N iem cy b y ły  za 
sy p an e  je g o  fo to g ra tja m i. P ew n a  k o b ie ­
ta , cudem  u rato w an a  z p ożaru , w ierzy ła , 
iż s ta ło  s ię  to za w staw ien n ictw em  fo - 
to g ra fji H ind enburga. L ist, rzu cony do 
skrzynki, z ad re se m : „d o najznako.m itsze 
go  cz ło w iek a  N iem ie c" —  d oręczon o  
H ind enbu rgow i...

I p o p u larn o ść H ind enburga nie m iała  
ju ż  nigdy zan ik n ąć. W sz e lk ie  p o w od ze­

nia w o jen n e  p rzyp isyw an o  je m u ; n a j­
m n ie jszą  k lęsk ę  —  innym . N aród nie 
ch c ia ł ro z sta ć  się  ze sw ą leg en d ą , k tó ra  
p rzeży ła  n aw et k a ta s tro fę  N iem iec. Ja k ą  
m oc ta  leg en d a  m iała , św iad czy  w ym ów  
nie fak t, że ju ż  po re w o lu c ji zd ołał H in- 
d en bu rg  o p an o w ać zd em oralizo w an ą a r- 
m ję. P rz e k lin a ją c  s ta re  N iem cy, żo łn ie ­
rze po daw nem u u legali H ind enburgow i. 
N ikt, p ró cz  n ieg o , nie zd oła łb y  p rzep ro ­
w ad zić  d em o b ilizac ji w  ten sp o só b , że 
nie z a la ła  o n a  kra ju  ta lą  an arch ji.

D o k o n aw szy  d em o b iliz a c ji i zg ło ­
siw szy  s ię  do d y m isji, b. w ódz naczeln y  
sp o k o jn ie  p o w ró cił do sw e g o  Flnnow enr, 
gd zie  w łaśn ie  sza le li kom uniści. Ż ona 
H ind enburga d rża ła  o ży cie  fe d m a isz a ł-  
ka. Ale bu rm istrz  -  k o m u n .sta  osw iad  
czy ł je j u ro cz y ście , że H ind enbu rga nikt 
nie tknie. M ało te g o : m iasto  o fiaro w ało  
mu w  d arze 4pm , w  którym  m ieszkał.

P o  w o jn ie  iH nd enburg sk o ń czy ł s ie ­
d em d ziesiąt lat. M iał w szelk ie  p o d staw y  
p rzy p u szczać, żc sw ą sęd ziw ą s ta ro ść  
spędzi w  zasłu żonym  sp oczy n ku . P ew n ie  
tak b y  s ię  s ta ło , g d yby  H u gen b erg  i 
T ierp irz  nie p o stan o w ili w y zy sk ać  je g o  
ż y ją c e j w ciąż  leg en d y  d la ra to w an ia  ko 
n a ją c e j —  ja k  s ię  w ó w czas w y d aw ało  —  
le a k c ji  n iem ieck ie j..

karzy  w arszaw skich /.wrócił się  do nieg-o o 
wywiad

—  W próbach  tecbn-iczntycb —  mówił 
,p. K arp iń sk i — za ją łem  7 m ie jsce , -za żw ir- 
k ą  i W łocham i — u ipnzed w szystikiemi za- 
-wednikami niem neckiem i

W lo cie  okrężnym  szczęście  mi dopisy­
w ało  aż do Lyonu. Po w ycofaniu się ekipy 
w ło sk ie j na  odcinku C annes —  Ly-o-rj bytem 
n aw et w  ogólnej k w a lif ik a c ji  na dirugiem 
m ie jscu  po Żw irce. Gd Lyonu s/zcześc e 
m nie opuściło. Z poiwodu trudnych w arun­
ków' atm o sferyczn ych  nad A lpam i n a  od­
cinku  L y o n  —  S t. G allen lecieć mogłem  
zaledw ie z szy b k o ścią  140  kim . n a  godzi­
n ę  tra c ą c  w  te n  sposób ogrom nie n a  ogólnej 
śred n ie j szybk o ść5 p rzeb y te j tra s y . Na do­
b itk ę  >o Lilika zaledw ie kilom etrów ' od P a ­
ryża z  powodu d efektu  m otoru m usiałem  
,.rd'ow.ac i znowu stra o iłe  m sporo czasu n i  
naprowę. P o  ty ch  p cry p etja ch  średnia mo­
ja. iszybkość spadla do P a ry ż a  n a  169 kim 
na godzinę.

E ta p  P a ry ż  —  Beriira przeleciałem  z 
,szy bko ścią  207 kim  n a  godzinę i. .poprawi­
łem w ten  sposób śred n ią szybkość ca łe j 
tra s y  na 184 k im . G dyby -niiie fa ta ln e  A l­
py i n ie  przym usow e lądow anie pod P a ­
ryżem  k-ończy K arp iń sk i, m iałbym  ogólną 
śred n ią 197 kim . i pew ne d rugie m ie jsce  
w  C h allen g e ‘u.

H indenburg nasam pj-zód stan o w czo  
s j)rz ec iw ia ł s ię  w ystaw ien iu  sw e j kand y­
d atury na  prezyd en ta . A le tam ci w ie­
d zieli, czem  m ożna zd ob yć s ta rca .

—  T o  o b o w iązek  w o b e c  o jczy zn y .
A sk o ro  m ow a o ob ow iązk u , Hinden 

burg  nie zw ykł ro zp raw iać. D ał sw ą 
zgod ę —  i zo sta ł w ybrany. L egend a 
zro b iła  sw o je .

I ch o c iaż  po siedm iu la ta ch , czynniki 
sp o łeczn e  i joolityczne N iem iec zam ien i­
ły  sw e role —  d em okratyczn e  Niemcy 
zu żytk ow ały  znow u su g esty w n ą sitę le ­
gendy H ind enburga.

N ikt nie zd o ła  śc iś le  'przew idzieć, ja ­
ki o b ró t p rzy jm ą w ypadki n iem ieck ie  w  
n a jb liż sz y ch  m ies ią ca ch , n aw et ty g o d ­
niach .

Je d n o  ty lko je s t  p ew n e: d op ók. H iu- 
d en bu rg  za jm u je  sw e s tan o w isk o , je s t  on 
jed n ym  z naj w ażm eszych  czyiuu ków  w 
życiu po lityczn em  N iem iec. W y  i d kow a 
w sw oim  rod zaju  k a r je ra  teg o  ty p o w eg o  
p ru sk ieg o  g e n era ła  s ta je  s ię  w y ją tk o w o  
ja s k ra w ą  ilu stra c ją  teg o , ile M ocy i r;ił, 
ta jem n y ch  p o siad a  zaw sze legend a.

d ox .
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 1 WRZEŚNIA
Ciśnienie średnie: 764.
Temperatura średnia: + 1 6 .
Temperatura najwyższa: + 20 .
Temperatura najniższa: + 9 .
Opad- —
Wiatr, północno - wschodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pogodnie.

O S O B IST A
—  P  W O J K IR T IK L IS  W W IL N IE . 

W czora j przybył do W ilnu wojewoda, po­
m orski p. S te fa n  K irtiklus. P o b y t p. Ri-r- 
tiklińn w  W iln ie  mu c tia rak ter pryw atny.

URZĘDOWA
—  Ogłoszenie o sądach doraźnych — Roz­

plakatowane . zostało obwieszczenie o sądach 
doraźnych. ..

Na podstawie nowej ustawy karno - sądo­
wej pod sądy doraźne podpadają następujące 
orzestępstwa: morderstwa rabunkowe, rabunki, 
zabó|Stwa polityczne, zamachy na instytucje 
użyteczności publicznej, państwowe, wojsko­
we, zamachy sabotażowe, kradzieże z włama­
niem przy udziale bandy uzbrojonej, zamachy 
na osoby urzędowe, podpalenia, zbrodnicze spo 
wodowanie powodzi, zalania wodą cudzego 
mienia, przechowywanie broni palnej i wybu­
chowej itp.

KOŚCIELNA
—  W Y N IK  K W E S T  N A  FU N D U SZ  

R A TO W A N IA  B A Z Y L IK I. Z K om itetu  
R a t  rwamia B a z y lik i W ilcńsK iej diowiadujo­
n y  s ię , że d otychczasow e w yniki kw est u- 
^oznych na pomnożęrJie funduszów  K t m -  
te tu  p rzed staw ia ją  s ię  n a s tę p u ją co :

17 czerw ca b,r. z? 70] ,45, 24 czerw ca
zł. 331,54, 1 lip ca  142 35, 8 iipca 93,84, 15 
lip ca 92,40, 22 lip ca  32,17. 29 iipca 18,24, 
5  sierp n ia  31.33, 12 sierpn ia 51 15, 19 s ie r ­
pniu 42,77, 26 sierpn ia1 286. —  Ruzem  zl. 
1 823,24.

W o s ta tn ie j kw eście  -skciirbo-nka Nr. 43, 
zwracania przez ,pp. Godlew ską i Skobejico 
d ał ogólnie zł. 216,50 wT czem były 2 bank 
n o ty  po zł. 100 .

S k ła d a ją c  gorące podziękowanie sz la­
chetnym  ofiarodaw com  oraz i r e s t  rud zo- 
-aym P an io m  Kw est arkom  k tó re  talk w y- 

nwaic śp ieszą K om itetow i z pom ocą, po­
da jem,; do w iadom ości, że p iątkow e -kwe­
sty  uliczne odłiyw ać się nędą w dalszym  
c-kągu aż do 14 paźd; iern-ik-a br. w łącznie.

Spieszm y w szyscy w miajrę m ożności 
aa ratu nek  K a te d ry  W ile ń s k ie j!

Rów nocześnie dziękuje K o m ite t se.raeez 
•nie -za złożone przez W P P  dyr. W  H ule­
wicza, p ro f J  K łosa , K o n serw atora  dr. 3 t. 
l/rw m za i  prof. F . Ru.-, zezy ca  — otrzym a- 
ne przez ni.ch z R e d a k c ji ,T ęczy11 hon-o- 
narjni" za rękopis w spólnego artyku łu  o 

jidmaleziKnin grobów  królew skich  w  W iln ie  
—  zł. 100 . (s to  z ło ty ch ).

ŻAŁOBNA
—  Wszystkim, którzy wyświadczyli o- 

statnia przysługę ś.p O. Anzelmowi przeorowi 
Bomtratrow, a w szczególności Jego Eksce- 
Jencji Księdzu Biskupowi Kazimierzowi Mi- 
thalkmwiczowi, całemu duchowieństwu, wszy­
stkim Siostrom Zakonnym i wszystkim wier­
nym,

Konwert O.O. Bonifratrów tą drogą skła­
da serdeczne Bog zapłać.

WOJSKOWA
— Rejestracja rocznika -1914. Z dniem 

wczorajszym referat wojskowy magistratu m. 
Wirn? przystąpił do rejestracji mężczyzn w 
wieku przedpoborowym urodzonych w roku 
1914 W/ pieiwszym dniu zgłosiło się 43 pobo­
rowych, Rejestracja potrwa do dnia 1 paździer 
nika

—  Przed rejestracją >-ocznika 1912. —  W 
dniach najbliższych magistrat m. Wilna rozpla 
katuje obwieszLzenie wzywające mężczyzn uro 
dzonych w 1912 rokut do zgłoszenia się w ref 
wojskowyn miasta. Zainteresowani winni już 
obecnie zabiegać o uzyskanie potrzebnych przy 
zgłoszeniu dokumentów, a mianowicie metryki 
ur- idzenia i dowodu zamieszkania w Wilnie. 
Metryka urodzenia może być zastąpiona in 
nym dowodem urzędowym, stwierdzającym 
miejsce 1 datę urodzenia, imiona rodziców itp.

—  Rocznik 1909 przechodzi do rezerw y.— 
Po odbyciu służby wojskowej rocznik 1909 o- 
puści szeregi w dniach 9 i 10 września W 
lym samym czasie nastąpi zwolnienie podcho­
rążych tego rocznika. Dotyczy to jednak wy­
łącznie piechoty.

— Zasiłki rezerwistom. —  Wydział woj - 
skowy magistratu prowadzi nadal wypłatę za­
siłków rezerwistom, powołanym w br. nai wi- 
czenia wojskowe.

Osoby, pragnące ubiegać się o zasiłek, win 
ny zgłaszać się do wydziału wojskowego, gdzie 
uzyskają wyczerpujące 'nformacje.

— K O M IS JA  P O B O R O W A . N a dzień 
7 om . wyzmirezonio dodatkow e posiedzenie 
K om isji poborow ej. Komiisju Urzędować 
będzie w  lokalu  przy Ui B azy ljań s-k ie j 2 
Dd godz. 8-m ej rano. S taw ić  s ię  m a ją  ci 
wszyscy m ężczyźni, zam ieszkali na te ren ie  
m iasta , k tórzy n ie  m a ją  uregulowane.!? i
s-tosu-mku do służby w ojskow ej.

s k a r b o w a

— O B O W IĄ Z U JĄ  JU Ż  P R Z E P IS Y  O 
R E W IZ JA C H  O SO B IS T Y C H  U P O D A T ­
NIKÓW . Z dni^m w czorajszym  weszło v 
■yoie zarządzenie, przew idujące rew izje  o- 
sab iste  u za leg a jący ch  w o p łatach  pod;P- 
cliików.

Now e przepisy zezw ala ją  władzom iskar 
bowym wchodzenia w  każdym  czaisie, a 
więc i  W nocy. oraz dnie św iąteczne do m ie 
szJtań ipodarników, w  celu  przeprow adze­
nia poszukiw ań pieniędzy.

R e w iz je  o so b iste  m ogą być dokonane w 
k.-żdem m iejscu , je ś l i  zachodzi obaw a u- 
sryci-a naieżnioś'1 - sk arb ow ej.

M IEjSK A

P O B O R Y  PRA CO W N IKO M " M I E J ­
SK IC H . Mimo tru d ności, w ja k ic h  s ię  z n a j­
duje sam orząd w ileński, pobory pracow ni- 
kom w yp łacane zo sta ły  w czoraj w ca ło śc i.

AK AD EM ICK A
—  Sodalicja Marjańską Akademików. —

podaje do wiadomości ogóiu nowowstępują- 
cych” na USB koleżanek i kolegów, że z dn. 
5 września rb. uruchomione zostanie informa- 
torjum, w którem można będzie zasięgnąć in- 
fo rm a c j j  o wszelkich formalnościach, związa­
nych z wpisami, jako też o warunkach studjów 
na [f/szczególnych wydziałach oraz o życiu a- 
kademickiem w ogólności. Informatorjum bę­
dzie czynne w lokalu sodalicyjnym przy ul. 
Wielkiej 64.

SZKOI NA
—  Zmiany personelu w Kuratorjum — Na­

czelnik wydziału ogolnego Kuratorjum Okręgu 
Szkoln. Wileńskiego p. J. Małowieski zostaje 
przeniesiony do Warszawy.

—  Piw rot Kuratora Kurator Okręgu 
Szkolnego p. Kazimierz Szelągowski powró­
cił z urlopu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie.

—  N O W Y R O K  SZ K O LN Y . W czora j w 
szkołach  średnich i pow szechnych rozpo­
czął s ię  now y rok sak-ollny. iPrzed rozjpocz.ę- 
ciem  now ego roku szkolnego młodzież w 
kościele  św. Jama i "nnych św iątyn iach  iwy 
słu chała  Mszy św „-pccapm  w szkołach  od­
były się  w stępne lek cje

—  Przyznanie praw szkołom prywatnym. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego przyznało na rok szkolny 
1932 —  33 prawa szkół państwowych nastę­
pującym szkołom średnim Iogolno-ksztalcącym 
w Wilnie;

pełne piaw a: (Jimnazjum O.O. Jezuitów, 
Gimnazjum Zgromadzenia Sióstr Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu, Gimnazjum im. Tadeusza 
Czackiego, Gimnazjum Epsztajna, Gimnazjum 
Dzięcielskiej, Gimnazjum Towarzystwa Peda­
gogów i Gimnazjum Towarzystwa Rozpow­
szechniania Oświaty:

niepełne prawa: Gimnazjum Welera, Gi­
mnazjum xx. Misjonarzy, gimn. Kluczowej gi­
mnazjum Białoruskiego Komitetu Rodziciel­
skiego, Gimnazjum, im. Witolda Wielkiego 
T-w a „Rytas“, Liceum Pań Benedyktynek, 
Liceum S.S. Wizytek i Liceum irn. Filomatów-.

—  8-mio kl. Gimn. Humań. Koedunacyj- 
ne im. J. I. Kraszewskiego w Wilnie, ul Ostro 
bramska 27, przyjmuje zapisy do klas I -— 
VII Egzaminy wstępne rozpoczną się 2 wrze­
śnia o gedi.  9-ej.  Kancelarja czynna codzien­
nie w godz. 9 13. Opłatę za naukę od 25 zł. 
mieś. Niezamożni korzystają z ulg. Dla ucz­
niów będzie zorganizowana bezpłatna czytel­
nia podręczników. Przy gimnazjum istnieją 
kursy wieczorowe dla dorosłych.

—  Koedukacyjne wieczorowe Kursy Matu­
ralne dla dorosłych przy gimnazjum im. j .  I  
Kraszewskiego w Wilnie, ul. Ostrobramska 27, 
zalozone w roku 1926. Uprawnione przez K u ­
ratorjum O.S.W. Nr. 11— 31078. Typ humani­
styczny i mat.-przyrodniczy. System półrocz­
ny. Program gimnazjów państwowych. Począ 
tek roku szkolnego 5 września o godz. 17. 
kancelarja czynna w godz. 9 —  13 i i7 — 19.

—  P R Y W A T N A  K O E D U K A C Y JN A  
S Z K O Ł A  PO W SZ EC H N A  „ P R O M IE Ń "1 
Organizowaniu, przez g ran o  nau-czyc-leL: z 

wyż-szem w ykształceniem  p rzy jm u je  zap i­
sy codzieir.ia.ie w- -lokalu szkolnym, przy ul. 
W iw ulskłego 4 m 7 (ró g  u l. P iłsu d sk ieg o) 
-w godz. 4. —  6 p. p.

U rządzenie liokalu zastosow ane do n a j­
now szych w ym agań pedagogiki.

O p ła ty  ustaion-o- b. przy stęp n e .  N ie z a m o ­
ż n y m  zniżki

T E A T R  1 M U Z Y K A

„H A N D L A R Z E  S Ł A W Y 11 W  T E A T R Z E  
L E T N IM . D ziś. w p iątek  2 br m. o godz. 6 
m. 15 ukaże się  po- ra z  pier , szy  areyw e 
sola kom ed jo  - satyra, M arcelego P agnaT a 
i Paw ła N ivoix p. t .  „H andlarze sław y11. 
W nikliw a leż y se r ja  znakom itego a rty s ty  i 
re ż y sera  teatrów  w arszaw isklch p. J .  B onec 
kiegio, k ió ry  zarazem  k re u je  jed n ą  z ról 
naczelnych  —  wydobywa z t e j  k om ed j1 
w szystkie w alory  sceniczne. U dział bkr-ą 
n a jw y b itn ie jsz e  s iły  zespołu -z p. Jan e m  
Donieckim na czele, k tó ry  po w ygraniu  te j 
sztu k i opuszcza Wilno-.

Ju tro  i codziennie „H andlarze sław y11.
—  R E W JA  „ T Y L K O  D B A  D O R O ­

S Ł Y C H 11 W  T E A T R Z E  L E T N IM , Dziś, 
w piątek  2 b. m. o godz. 8 . m. 15 po raz 
o-statni u jrzym y św ietną, arcyw eisolą rew - 
ję  „Tylko d la d o ro sły ch 11, k tó ra  zyskała 
duże powodzenie dzięki ew olucjom  tanecz­
nym Ne,y‘ów, hum-orystyczno - s a ty ry cz ­
nym piosenkom  B om ń - k iego oraz d oskona­
łym produkcjom  całego zespołu: pp. K oz­
łow skiej, Sem polińskiego, Sulim y -  Ja sz - 
czolta-, k tó rych  .publiczność darzy -rzęsisle- 
mi oklaskam i,. Zniżki ,t kred yiów ki ważne.

Ju tro , w -sobotę 3 ł i  m o godz. 8 m. 
15 premjeira now ej re w ji p. t'. „Puhlicznłość 
m a g ło s11 w w ykonaniu  całego  zes-polu 
ai tystów  te a tru  , M orskie -oko11.

—  PO PO Ł U D N IÓ W K A  N IE D Z IE L N A  
W  T E A T R Z E  L E T N IM . W  nadchodzącą 
niedzielę, dn. 4 b. m. o godz. 8 m. 15 dana 
będ-z e ja k o  popoludniów ka doskonała rew ja  
„T ylko  dla doro-słych11, z duetem  tanecznym  
Ney óiw, św ietnym  piosenkarzem  Roruńs-kim 
ora-z całym  zespołem

Ceny popołudniowe.

CO  G RA JĄ  W  KIN ACH ?
HELIOS —  Kapitan Whalan.
HOLLYW OOD —  Jak powstaje człowiek.
CASINO —  Transatlantic.
ŚWIA l OWID —  Tajemnica starego rodu.
PAN —  1) km i walca, 2)  Mistrz bezcze1- 

ności.

RÓŻNE
— Tydzień PCK. —  Wileński oddział Pol­

skiego Czerwonego Krzyża organizuje od 27 
września do 3 października tydzień PCK.

—  Walka z przemytnictwem. —  Dzięki ak 
cji KOP działalność przemytnicza na terenie 
Wilna i pogranicza w ostatnim miesiącu znacz 
nie zmalała. W  sierpniu zatrzymano przeszło 
30  przemytników z towarem wartości około 
30 tys... żł.

Przed rokiem Wileńszczyzna była komplet­
nie zalana towarami przemycanemi z Litwy -i 
Łotwy, a nawet i z Prus Wschodnich. Prze­
ważni ; przemycano tytonie i papierosy lotew 
skie i litewskie. Na terenie Wilcńszczyzny oko 
ło 40 proc. palących używało tytoniu pocho­
dzenia obcego.

Celem sparaliżowania akcji przemytniczej 
projektowanó-Tawet rzucenie na rynek specjał 
nych papierosów ochronnych.

— Polepszenie stanu bezpieczeństwa. — 
W obec wprowadzenia sądów doraźnych w o- 
statnim kwartale ■ na terenie województw

„K A P IT A N  W H A L A N 11 —  „ H ELIOS“ 
S ą  film y, ma k tó ry ch  widz dózmejfc s i l ­

nych -wrażeń. S ą  też ta k ie , k tóre p rz jjp ra-SĄD APELACYJNY ZŁAGODZIŁ W YR O K  DO 2-cn  M IESIĘCY WIĘZIENIA
Wczoraj przy niezmiernie żywem zaiiitert- twierdzenia postanov.iemt Sądu pierwszej .n- wiiają o ból glenwy z pow oda sw e j hezse-n- 

sowaniu, szczególnie wśród społeczeństwa ży- stancji z tern jednak, by przy orzekaniu wy- „ownuac-fi.
dowskiego, Sąd Apelacyjny rozpoznawaj głos sokości kary Sąd Apelacyjny zastosował art
ną sprawę Szmula Wultina, studenta piawa, 163 K. K. 1932 r„ jako łagodniejszy, 
oskarżonego o wzięcie udziału w dn. 10 listo- Obrońcy w alugich przemówieniach oswiet-
pada r. ub. w rozruchach ulicznych, jakie wy lali zajście, jako nie mające podłoża, wypływ;

jącego z nienawiści plemiennej i domagali ' » halam n ależy  do rzędu filmów wykomw- 
się z m ia n y  kwalifikacji prawnej. nych  popraw nie, ze zn a jo m o ścią  -rzeczy a le

Osk. Wuifin prosii c uniewinnienie. bez sp e c ja ln e j starannoścn" wi ujęci-u m yśli.
Aczkolwiek Sąa ogiOozenit wyroku oaro- r em n ie  nmie| o b raz  maiezy c o  lepszych

czy, na godz. 7 wiecz., to jednak narada prze ^  n it. je s r  , )ffWijździem  „czonm11.
dłużyła się znacznie „  , , . . , . , „

Wreszcie o godz. 9 wiecz uzwonek poprze łd b lu a  u- U  J est sW eo ty p o w u . W ięk- 
dzii wejście Sąau. sz+ uw agę zwrócono ma d ja io g .. k tó re  ma-

Wśiód skupionej uwagi obecnych, prezes w et d la  Tuerozum iejących  języ k a , m a ją  au- 
oglosil sentencję wyroku, którego mocą przy- żo e k sp res ji.
chylając się dc wniosku obrony skazał osk. Z ałożenie te j now elki film u wej, je ż e li
Szmula V\ e.nn* na i miesiące więzienia, zmie j-.^  niożnii powiedzieć, je s t  -o ty le  p ro ste  o 
niając kwalifikację czynu oskarżonego z art. ile tyi>fnv0 llte j.aokto iPraemiMll we , ^ .

„C7Z* \ *, * , trzna dziew czyny p ortow ej (C laudette Col-

Sądu Okręgowego. Nie uznąl bowiem, by zaj- dziecka zM iza ją  j ą  d o  szczerego i dzielne-

wołane zosialy na tle nienawiści plemiennej i 
wskutek czego wiezionego w tym czasie ran 
nego w innem miejscu studenta ś. p. Stanuta 
wa Wacławskiego ugodzono kamieniem (art. 
122 K. K.) i skazanego przez sąd okręgowy 
na 2 lata więzienia, zamieniającego dom po 
prawy.

Rozprawie przewodniczy! prezes Sądu Ape­
lacyjnego p. Wacław Wyszyński przy udziale 
p.p. sędziów Borejki (referent) i Jundziłl; 
Oskarżenie wnosi! wiceprokurator p. Kryczyń- 
ski.

W charakterze rzeczników oskarżonego wy 
stąpili: ntec. mec. Śmiarowski, Margolis, obaj 
z Warszawy oraz miejscowi Czernichów i 
Hetiusewicz.,

sędzia Bor ejPo załatwieniu formalności p .   „    ...
ko zreferował spiawę, poczem sątt zbaaat ście można było uważać jano rozruchy czy to go kapitam a( Gary  C o op er). —  Z grzyty
świadków: Mejnartowicza, przód. et. sl. i po- antypolskie czy antyżydowskie, lecz za zajście prze&zJości m ilkn ą d zięki podrzutków ’ ,
sterunkowego Gubaka, którzy zobrazowali prze uliczne wywołań, przez szowinistycznie usposn k tó rego  o b o je  pokochali. —  F ilm  m a nł.i-
bieg zajścia, wreszcie powtarzając zeznania, błoną grupę młodzieży v czasie który :h rzuca t , p od ejście  n a leż r  do czom v lVch k śc iąg n ąć  ty s ią ce  osób.
złożone w Sądzie Okręgowym. no kamienie w skutek czego ugodzony zo- M ... .    , ,  Czv.stv doe.hod ikr7.f znnr.zoni/ iew: na TBikiin

W rozprawie prokurator domagał się za- stai ś. p. Wacławski. . K.

N a jw ię ce j wszakże -ogląaa się rzezcy ra -  P A N  P R E Z E S  SĄ D U  O ER-, >
cze j m iern y cłi. GO W L ID Z IE  B u ko w sk i Je r z y  pow rócił

W yśw ietlan y  w „H eliosie11 —  „ K a p ita n  w ^  ^ ‘sifcj&zyir z urlopu w ypoczyr.ko-
wego i o b ją ł urzędowanie.

—  K O B IE ’ "Y W  Z W IĄ Z K U  L E G IO ­
N ISTÓ W . L id zki Oddział Związu Legj-o-ni- 
snów i P O W -iaków  pcwięks-zył się  o człon­
ka , którym  je s t  kobieca, H an i M acew iczo- 
w a M ar ja ,  b. żołnierz leg  jonow y m a poza 
so b ą  .rze-reg z a ,łu g  w p racy  społecznej i 
wistąpienic j e j  do Zw iązku -naieży pow itać 
z zadow oitaiieir gdyż taikich nam  właśoiw 
ludzi potrzeba. L idzkie K o lo  Zv ». L eg . -i P. 
O. W . w sw oich  szeregach  mu dwie kobie­
ty, a  m ianow icie  panie* Bulandów ą peo- 
wiaczikę i  panią M acew iczow ą legj-omst-kę.

—  W IE L K A  L O T E R IA  FA N TO W A  
W  d-niiach 4 i  5  w rześni:’ hr. w og ró d k a  
zw. P ła c  C hw ały odbędzie się  W ielk a  L o- 
oerj« Fan ccw a na rzecz K sięży  P ,ja ró w . 
B o g a te  fa n ty  i  m in im alna cen a biletów  lo-

.orów  film ow ych . N ie -znam film u, w kto- dochód przeznaczony jes- na  zasup
i-ymby świećmy cen a rty s ta  zawiódł. Za w- sz& turgicznych.

DO PRACY
sze je s t  d o sk o n a lę . T a k ie  „Mair-occo11 lub 
„U lice  w ie lk o m ie jsk ie1- połowę swego po­
wodzenia -zaw d zięcza ją  Cooperowi.

wielkiero p rze jęciem  się

wschodnich i pogranicza nastąpiło znaczne u- 
spokojenie. Akcja szpiegowska została całkowi
cie sparaliżowana. To samo, choć w mniejszym 2  dmiem w czorajszym  rozpoczął się  110- 
stopniu da się powiedzieć o przestępstwacn Wy  iro(k szkolny, IPo dwuniiesiięcanłyoh w; -
natury kryminalnej. w czasach  pow raca w m u ry  uczelni m łc- P-a r  ̂ m urzynów  dobra, ch oć

—  O P Ł A T Y  W  R E S T A U R A C JA C H  dzież, aby po za.siużonym w ypoczynku z szarżu jąca .
N A  K.LECZ B E Z R O B O T N Y C H . P oczyna- nową p a s ją , z now ą żarliw iością -zabrać się  N a jle p ie j w szakże w yw iązuje s ię  ze 
ją c  od dnia dzisiejszego od -gości p rzeb y- do m ozolnej p racy  n ad kszta łcen iem  sw ych sw ej ro li m alu tk i -bobaś.- K iłk u n asto m ie-
w ająoych  w zakładach g astronom icznych  umysłów i charakterów . sięczny  ten  „ak.o-r11 je s ,  tak  rea ln y , że z

i natura-izm em . 
m ie jscam i

po godz, 12 -i,e j w mocy pobierana będ-zie o 
p ła ta  w w ysokości 50 groszy. -Js iąg n ię  e roozllie  wzbudza 
z tego zrodla . nm y ^ s i lą  fundusz bezr^,- j UC7UCja .  
boci-a.

—  W Y B R Y K I K O M U N IST Ó W . N a z a ­
ułku św .-M ich alsk im  gtrupa kom un i-stów 
w yw iesiła  w czo ra j w ieczoren , czerw oną 
,-zmutę i rzuciła -kilka k am ien i w okna K u ­
ra to r  jum  sako lnego.

W YPADIG I KRADZIEŻE 
— OKRADZIONE MIESZKANIE. W dniu 

31 ub. m. nieznani sprawcy zapoi.iocą wybi-

F a k t ten  pow tarza się  coro-czmie, i  co
w n-as te sam e re fle k s je  sam ego te g o  „gw-iazdora1

zobaczyć

Nihil novi suh sole. —  Ta oklepana praw 
du usptrawiedliw/ia inną. rów nież niepoz- 
baw ioną poizornlie cech kom unału: m to-

w dniu w czo ra j- 
je s t  rzeczyw iście

ii podw aliną je g o  Juli „ty poszedłeś11.

D la

dzież, -która p rzy stąp iła  
szym  do d alsze j nau ki, 
nad zie ją  społeczeństw a 
przyszłej w ielkości.

Stąd, i tro sk a  w ielka o je j  rozw oj 1 u-
cia szyby w oknie dostali się no werandę do czucie optym urnu, że pokład anej w n ie j uf 
mu przy ul. Sosnowej 7 i skradli z mieszka- n,>ści n ie zachw ieje .
nia Lipowskiej Bronisławy garderobę damską w ierzym y, że w m u iach  ty ch  szkół, kfó- 
bieliznę stołowa, oraz inne drobne rzeczy, tą- .
cznej wartości okoł. > ysięcy : 1. w toku re w dzcHsaj o-tw onąyjty s ię  saeri -ko ma przy- 
pierwiastkowego dochodzenia część skrauzio- ję c ie  swjmu wychow-ankow. --osnir w tw a r- 
nych rzeczy -ualeziono w lasku na 7wierz.yń- dym codziennym tru d zie now a P o lsk a , 
cu. iPoiska oczekiw ana i  tw órcza, pełna en iu -

— S łU ż Ą , A UKRADŁA 2 "1YS. ZŁ. 7 j azmu p ra cy , kuźn-ca płodnego wy- 
Rzeznik Hirsz (Zawalna 28) zameldował poi 
cji w dniu 30 sierpnia, że w czasie od 17 o » ,teu -
-.7 ub. m. z jego mieszkania skradziono mu 2 W ierzym y, że młodzież, k tó rą  w czoraj
tysiące zł. gotówką. Ustalono, iż Ur- uzież( wid-z neliśmy śp ieszącą  do szkól, nie zaw ie- 
tej dokonała służącą H-zie nadziei naszych , w y ra s ta ją c  na zwy­

cięsk ą  a rm ję  n ieu giętych  pracow ników  dia

—  D O Ż Y N K I W B E R D Ó W C E . D nia 11 
w.nzesnia b r  odbędą się p-ora-z p ierw szy u- 
ro czy ste  D ożynki w Bcrdów ce gdzie w lo-

n  1 ,, , . . darzeni będzie pan S ta r o s ta  B o g atk o  weki.
Ł ™  I ^ t y  program  który  .skład; s ię  n a  ur

czy stość, w yw ołał w ielk ie  za in teteso w an ie  
w śród społeczeństw a pow iatu iid zkiegc.—  
LTdzilał w aożynKach b rać  będzk k ilkad zie­
s ią t  "rg a n iz a cy j.

—  W IE L K A  Z A BA W A  TA N EC Z N A  
ZW  P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y . W iec/o 
tern d nia 3-go w rześnia br. w s a l i  Ggmisks

film  zo- K o le jow ego  c-dbęd-ie się  pierw sza W ielka 
Z abaw a Ta-neczna, c.w le ra ją c a  sezon je -  

P rzy  o k az ji m uła uwag-a: niedbalstw o sienny Zabaw a ta  organizow ana je-st prz -̂z. 
naszych b iu r kinow ych je s t  znane Napisy*"Związek Podoficerów  Rezerw y i m am y
są wogóle i susie niegram atyc-zne, nad zieję, że będzie c n a  jed ną z n a ju d a ln ie j

To sam o i  teraz. Nie m ów i s ię  i nie pi- •sz>"c “  zabaw  w ogóle. T a n i L o b fic ie  zaci­
sze „tyś poszedłeś11 —  a le  „ ty ś  fo sz e d ' ‘, P&trzony bufet Pędzie praw dziw ą rozkoszą 

Eh*,-;: gr-zyby za w :el- d 'a  sm akoszów  a  doborow a o rk ie s tra  5 p 
le  w jeden -barszcz. T akże w yraz d-ziceko Lu-fn.czego zad-ow-oin; n a jd oskonalszych  
je s t  rod zaju  -nijakiego (t-o dziecKc) i  n ie tancerzy . A  wapc w&z- xcy do O gnjska. 
mówi się  „widzę go11, a le  „widzę je 11 itp.

K to ś. k to  k on tro lu je  film y powinien na 
te '-zeczy zw racać uwagę. Tad. C.

miejsca zdobywa symparję. widowni.
w,a.r'to

t o n
nowo

państw a i narodu

pop-zez czyste 
przestworze wolne 
od kurzu, dymu 
1 stdzy, dając moc 
cudnych wrłżeń,

Z E P I  U M Y S Ł  I C I AŁ O J
Przed wymianą więźniów politycznych

58 POLAKÓW ODZYSKA WOLNOŚĆ
I

W')LNO. —  Jeszcze w tym tygodniu koić 50 więźniów, znaiauiących się 
w rejo-ue Stołpców ma nastąpić spotka więzieniach na Lukiszkach, w Rawiczu, Mości zgłoszonych kanaydatów, 
nie konnsyj polskiej' i sowieckiej w Poznaniu i W arszaw ie, 
sprawie :n?j'acej nastanie w dniu 15 bm. W  aniu 15 bm. w Stołpcacn spotka 
wymiany więźniów między Polską a So 
wietami.

O pracow ana j'uż została lisia więź- jęcia w ięźniów/. W ięźniowie przytrans-

Jariina, Stefańska 33. Osipowiczównę zatrzy­
mano skradzionych pieniędzy nie odnaleziono

— ZAMACH SAMOBÓJCZY KALEKIEJ, 
butrymowiczowa Fryda głucho i.iema (S a ­
wicz 16) w celu pozbawienia się życia wypi- 
ła spirytusu drzewnego. Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu desperaice pomocy, odwiózł ją 
do szpitala Sawicz w stanie niezagrażającym 
życiu.

— DZIECKO SPADŁO Z HUŚTAWKI.
Szydłowski Czesław 1, 7, Równe Pole Nr. 27. 
spadł z huśtawki, doznając złamania prawej 
ręki w okolicy przedramienia. Lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego udzielił chłopcu do-
mocy. poczem «ddał go pod opiekę lodzi-
ców.

WILEJKA
— p o?A R  W Wilejce wybuch? duży po 

żąr, któr> strawił górne piętro należącego do 
Zacharjasza Kopelowicza domu. Ogień ziikwido niow, obejm ująca około 1 0 0  nazwisk.—  portowani zostaną specjalnemi w agona-
wały straż ogniowa i oddział wojska. Stiaty
wynoszą koło 10.000 zł.

—  ZWŁOKI NOWORODKA. —  Koro toru 
kolejowego Wilejka - Mołocieczno znaleziono 
zwłoki noworodka w stanie rozkładu. Dziecko 
podrzuciła Bronisława Dubniak. Dziecko przy 
szło ;ia świat nieżywe i Dubniak nociowaia 
je w łede

Pies wyrył t unka z mogiłki i wyciągnął 
na s/<isc.

POSTAW Y
—  NAPAD NA DRODZE. —  Na drodze po

między Postawami a wsią Kozice w 4 km. od
Postaw Ignacy Brzozowski został zatrzymany 
przez jadących furmanką 3 osobników, któ­
rzy zabrali nu 20 zł. W ILN O , "Wśród p rac o \ ników  m ie jsk ich  ty  dlugn, zac iąg n ięteg o  na budowę. Odpo-

Policju wszczęła pości; i w rezultacie u- krążą uporczywe pogłoska, o p ro je k c ie  sak- wńednich sum  a a  ten  ce l budżel m ie jsk i nie
jęci /(-'tali .Mieczysław Krasilew icz, Ignacy c ji1 tech n iczn ej przerobienia domu ro bom i- przew iduje, w ięc zachodzi potrzeba w yn a-
Eksteiyn i Jan Wilkc . wszyscy mieszkań czeg-0 Ila piórom,nn-cie ma łaźn ię  publiczna lezienia źródła, -które pozw oliłoby n a  po- 
cy Wor> 1 iec gminy hurdowskiej. p,, . . , f  , . , 1

DZISNA 10dzi o to, ze p o sesja  ta , zbudowana k-ri c ie  -zobow -ązan.
  PRZYPADKOWY STR Z 4Ł,   We !<r/ez sek c ję  techniczno dużym nakładem  Powwtal w ięc p ro je k t przerobienia do-

wsi Ligiejnie gm. rudziskiej d o w . dziśnienskie pieniędzy, p-ożyczc-nych w banuach, n ie p 1 mu na łaźnię publiczką, brak  k tó re j dziei- 
go policjant natrafił na tajną gorzelnię. een tu je  w yyysokości, na ja k ą  m a g is tra t mlica K ai w ary js k a  odld-awna odczuwa. Mo-

W czasie pościgu za uciekającym gorzela- liczył. tlyw ten posłuży ' do za-interes./wanla s ię

—  N O W E  W Y C IE O Z K 1 P T K  O D D ZIA Ł 
W  N O W O GRÓD KU . Po u-aałej ostatn io  
w-.. cieczce nad Ś w,I też w  d i.iu  28  sierp n ia  
w k tó re j b ra ło  udział 36 osób, sek c ja  wycie 
czk jw a  p ro je k tu je  obecni-e zorganizow ać 
trzy  inne w ycieczki a m ian o w icie -

1) N-owogaodek —  h u ta  N iem en, rz. 
N iem en ew.

2 ) N ow ogińdel: —  Szcaurse — -rz. N ie-
I m en i -z pow rotem . K o sz t ji-d nej lub d ru g ie j

w ycieczki będzi w ynosił 3 zl. W ycieczka 
mii- w yruszyć w  dn.u 4 wr-ze.śnfia.

3) Ncwogrode.k —  Szczo,rse —  Niemer. 
- K r  rn an  — puszczia N alib ocka i- z  pot* ro-

uem. K o szt w ycieczki 5 zl. W yruszeniu te j 
w  w ycieczki i term in  uzależni-ony je s t  o.l

n a jm n ie j
10  osób,.

Z głaszać siię m ożna: w gm achu U.rzę- 
du W ojew ódzkiego, pokój N r. 35 (te ie fcn  

ią się dwie l.om isjel polska i sow iecka, y,r  7 9 ) w  goduiinach Uir ęd-owych lub też
które będą posiaaały formalny aki przy w k jo sk u  p. YT ichalskieg-o.

S K A Z A N IE  K O M U N ISTÓ W . Sąd  Ok­
ręgow y w. N ow ogródku śk azai :z-a d z ia ła l­
ność kom unis-yczną ma rozmrawi-e w dniu 30 

Lista więźniów polskich, znajdujących mi. Sam a wymiana zaaje się nastąpi nie s ie rp n ia : -G ic r im  eleksand-ra ze w si b o - 
sie w Mińsku, Połocku, Moskwie i Brat. 
sku wynosi 58  osob, w tej liczbie trzech  
duchownych, 5 nauczycieli, 4  wojsko- 
w ych i 5 kom et. Sowiety otrzym aią 0-

w Stołpcach, lecz w Kolusowie.
W  grudniu nastąpić ma druga w y­

miana więźniów politycznych między 
Polską a Sowietami.

Czy dom robotniczy będzie przerobiony
na... łaźnią?

nym posterunkowy poślizgnął się i przypad­
kowo wystrzeli! z rewolweru. Kula trafiła go- 
rzelnika Wincentego Pucza w nogę. Odwiezio 
110 go do szpitala w Dziśnie.

Z POGRANICZA 
—  Z B IE G O W IE  ŁÓ D ZC Y N AD  G R A -

Przy-czyny, k ló re  na hu się  -złożyły są  .pro jektem  s e k c ji  techn icznej i  je s t  -poważ­
nie b rany  pod uw agę. M a być naw et opra­
cow any kosztorys przebudow y

W ten -sposób rozwiewia s ię  biogi sen 
■o pols-ki-m W ; edniu... z pp. tow arzyszam i

rożne, lecz n a jw ażn ie jsza  je s t  zbyt w ygó­
ro w an e kom orne (n p  cz.t.erd-zieści k ilk a  
zło ty ch  za jed en  .polkój z luchni-ą). L ok a­
torzy  p o ses ji w ychodząc :z założenia, że

 . ^iss-zkania. w iom-a-ch j>ryw alnych s ą  oN IC Ą . Z D ziany piszą, ze w czoraj w nocy . . . .  J  ■ ?, : .  ̂ ■ w iele tan-sze, mas-owio opuszczają domw re jo n ie  od cinka Jazn o  w pobliżu ws1 ’
Ol-chówika p atro l K O P . n ap o 'k n l grupę 
mężczyzn i kobiet, iktóra (usiłowała niele­
galn ie  p rzed ostać s ię  orze z g ran icę . P o n ie ­
waż zbiegow ie mie usłucha-., w ezw ania pa­
tro lu  i rzu cili się  do ucieczki- żołnierze u- 
ayili broni- ran iąc je-dne-go z uc-iekine-rów.
Je s t  to  Chaiim Kaima-now-icz, pochodzący z 
Ło-dz-i. Poinadt-o ujętlo jeszcze dw óch. C ha- W niedzielę dnia 4 w rześnia Zarząd ją c  rów nocześnie m ożrjośc ja k n .a jśc iś ie jsz e j
i-ma, B erg era  i B erk a  G oldm ana, również K om itetu  W ojew ód zkiego W ileńskiego  L  -k o n fo iL
mieszik-ańców m. Lodzi. O -P .P . rozpoczyna swą doroczną 'mpre-zę P-o-dscawowem--- im prezam i d-ochodowe-

R an n ego Kałmamowlicza przewieziono IX  Tj^dz.ień L O P P .
zaś

ro w ki gm . zd zięcio lsk iej na 4 la ta  c ię ż k ie ­
go wiięzienia i zap łacen ie  16 O zł. k-oszto-w 
sądow yer ; M iluszansK iego Ja k ó b a  i Rod- 
ziewucza F ilip a  ,z m iasteczka Lubcz, oraz 
Kurzeniewsk-ieigo Ja n a  ze -w si Sieam,: gm, 
lu bczańskie j pow. now ogróazkiegc po 4 la ­
ta  cięŻK.iego w ięzienia i zapłacenie po 160 
zl. k-os-z to w sadów ych.

—  W Y P A D E K  P O D C Z A S M A N E W ­
RÓW . W  dn-iu 29 s ie rp n ia  pod-czais m anew - 
roa.r w ojskow ych na teren ie  gm iny korelic 
ki,ej pow . n-cwogrod-zkiegc i  tt.a te ren ie  gmi 
nyT tu rzeck ie j j.ow . stolpeekiego, został za ­
b ity  p o cisk !em  arty le ry jsk im  u ła r W acław  
K ru kow ski.

—  SA M O B Ó JST W O  P R A C O W N IK A  
G M IN N EG O  W  JU R A C IS Z R A C H . W  dniu 
27 s ie rp n ia  w m iasteczku  Ju ra c isz k : pow. 
woiożyńskieg-o po-tółnił -sam obójstw o przez 
zażycie tru cizn y  pracow nik gminny W ła­
dysław  M ęzio. P rzy czyn ą sam ob ójstw a 
były  nieporozumieni-a rooizinne.

—  Z A B Ó JS T W O  W  M A Ł Y C H  T U P A - 
ŁA C H  W  -dniu 30 s ie rp n ia  około godziny 
10  w ieczorem , w ystrzałem  pirzez u-kn-o za­
b ity  zo sta ł W łodzim ierz ‘Sta-nikiewicz mii-esz-

opuszczają
m ie jsk i. i  urzędnikom  m ikjs-kur, „w yzyskiw anym -1

Zw olnionych lok a li n ik t nie za jm u je  i to przez, kam ieczników  - b u rżu jów . 
pow oduje d eficy t. Spodziew ać się  należy, że m a g is tra t

O becnie nadchodzi term ir p łatności ra- w y jaśn i tę  spraw ę.

9-ty Vydz5eń L.O.^.P. w Wilnie

na
D jm  m ia t d ać -schronisko robotn ikom  ^ 1  ic w si M ały T u p ały  pow n-owogróaz-

kiegu. Z aoo jstw c nio>i ch a rrk te i zem sty o-
s-obistej. Siedź, wo w t.oku.

Gi

—  P R E Z E S  SĄ D U  O K R Ę G O W E G O  
B A W IŁ  W S Ł O N IM IE . -One-gdaj baw ił w 
Sion,i m ie  Plrezes -Sądu O kręgow ego w G ro­

m i będą m areezki L O P P . w cen ie  5, 10, 20 dnie p. Gedroyć 
do szpila Ha, zaś aa 'rzym an y ch  -odesłano Celem  T y god n ia  je s t  zebran ie now ych  i 50 grl, n a k le ja n e  n a  rach u n k i, p o d an ił 1135 n fo rm u ja  podczas uobytu
do dy.-pozy-cji w ładz ad m in isińacy jnych . śnudików n a 1 j>rov, adzemie rozpoczętych p rac  zaśw iadczenia, b ilety  te a tra ln e  i kinow e, <swego w Słonm ue r . P rezes żyw o in tere-

—  KATASTROFA SAMOLOTOWA. — We w dziedzinie rozbudowy polskiego lotn ie- -oraz 1/i-śty o fia r, przesiane w iaścicielom  m e s owa-: s ię  sp raw ą lokalu d la  Sądu grodz-
wsi sowieckiej Czeresinie w rejonie Uściano- tw-a 1 o iganiza-cji obrony przećiw lotnicz 1- ruchom ości z jm ośbą o zbieranie o fit r od k iego w Si-oirimię i -o ile  n am  wiadomo
wicz sdarzył się nieszczęśliwy w-yoadek v cza -gazowej. W  ty m celu przeprowadzony zo- poszczególnych i-okatorów prow adził w te j-sp ra w ie  rozmow y z czi-^n-
sie lądowania samolotu s o w ie c k ie g o  Aparat s (a n ie  ^  3Juchod^ - ch  k tó re  N ie irątp im y też że wszyscy’ zechcą ^am: -wydziału pow iatow ego

^ » « « ■ « - ^ tr< s s " vyi uderzył o plot. I ,ot«<k doznał złamania krę- m ri-tjszych  kosztach org-a-nizncyjnych za- do rozw oju L O P P  i do re a liz a c ji naszych  iK A W ( z  SM + ek-u l S. ,F. 1 . n u n o w -  
gosłup? i w stanie ciężkim został umieszczo- oew niały j-aknajw -iększy zy sk, gw aranU i- zam ierzeń 
ny w izbie chorych II rejonu straży graniczne!

Kałmikinow udać się miał do Litwy w celu 
zademonstrowania nowego typu samolotu po­
ścigowego

List sio Redakcji
Szanowny Panie!
Proponuję projekt uczczenia por. Żwirki, 

Czysto , kobiecy: niech jakaś firma wileńska 
(chrześcijańska, ma się rozumieć!) wypuści 
na rynek damskie kapelusiki - pilotki pod na­
zwą Żwirki, a procenty z tego dochodu pośle 
na aeroplan dla por. Żwirki, albo na to, co 
Wilno wymyśli dla uczczenia bohatera. Tylko 
ten Magistrat to do wymysłów pecha ma 
może jakaś instytucja więcej ma pomysłowoś­
ci... Co Szanowny Pan na to? Ń. S.

Koncesjonowane przez Kurat. Okręgu Szkoln. Wil.
KOEDUKACYJNE KURSY WIECZOROWE

Im. ADAMA MICKIEWICZA
dla m łodzieży  ! d o re R y c h  G a ł  w  1826 r. przez Stowarzyszenie 
Chrz. Nar. N i u c z ,  Szhdt Pewi )  7 ■jrogramei* pełne] ied ir lo -  
kłasow$| szkoły powszechnej S s r t j + n e  k o m p lit y  dla podoficerów 

i , unkc|onzrJus.:6w P -Iłc jł  państwowej.
Odczyty. Wycieczki mskcTre. Opieki hygjenlczco le lirsk * WypoźyczUnii 
podręczników szkolnych. — Zapisy od dnia 2 wrześnie w godz. 5— 7 wiecz.

w kancelarji Publicznej Szkoły Powsz. Nr 24 M ostow a 7.
MŁdzież obojga pł i pragnąca wstąpić do gimnazjum (od kl. 111 i IV) otrzy­

muje tamże gruntowne specjalne p>zygotowanie systemem rocznym. 
Oołw^a m iniinaina

K I  Raa-a pmw. B B W R  w S ło rJm ie  prz-y 
współudziale m ie jsco w e j Kom endy L e g jo - 
nu M łodych u rząd zają  uroczysty  obchód ża ­
łobny w dniu 11. 9,. 1932 r. o godz. 1 3 -te j, 

w Domu Ludow ym  -w Sfc-nimio z -okazji 
roczn icy  trag iczn ego  -zgonu posła ziem i 
naszej ś. p. Tadeusza- H-olówki, ma k tó rą  
osrgan-iizai.orz> tą  d rogą zarrraszają  .-oołe- 
czeństwo Sl-omiimu i pow iatu  .

— P. S T A R O S T A  K O SL A U Z  R O Z P O ­
CZĄ Ł LTR L O P . W  dm;u 31. 8. r . h. rozpo­
czął p s ta ro s ta  s ło m m sk i p. K o ślacz  ośm io 
dniow y urlop wypoczynkowy.

P-odcząs nieobecniośc-i p. Koślacz,a obo­
w iązki s ta ro s ty  będzie pełnił p. W acław  
"Wojewódzki, zastęp ca  s-taro-sty.
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—  PO W R Ó T Z IT IL O F U  P . S T A R O ­
ST Y  R .O BA K IiSW IC Z A . S ta ro s ta  grodzieó- 
.■■k) p. R ob ak iew ica  pcw róo I z urlopu i >b- 
ją.ł urzędow anie.

. —  O M IN IĘ C IE  S T R A JK U  P E R S O N E ­
L U  JśZ P IT A L A  Ż YD  J a k  s ię  d ow iad u je­
my, dzięki s ta ra n io m  p. Inspelecora P racy , 
L ek arza  Pow iatow ego i  iiinych  m ia ro d a j- 
iy-ch czynników , ud ało  się  złagodzić t a r ­
cia m iędzy persone' em  a larządem  szipiia- 
!a  żydow skiego. N a k o n feren c ji z  udzia­
łem  p. In sp ek to ra  P ra cy , L ekarza  P o w ia ­
tow ego prezesa zarządu Gm iny Zyd., pre­
zesa zarządu szp ita la  i p rzed staw icieli pre 
cowin Lków. uchw afcde zostało  dać zarządo­
wi 10  d n ' czasu, aby chioć częściow o w yr la 
c ić  pracow nikom  zaleg łe  pobory.

—  W Y S T A W A . W czo ra j ] w rześnia 
o  gcdł. 17 .acrtała o tw arta  W y staw a Rucho 
ma prób & wzorów przem ysłu krajow ego.

-  S Y S T E M A T Y C Z N IE  K R A D Ł . Z a- 
T u d n icn y  w zakładach  optycznych p. A. 
M ajz la  n ie ja k i  A leksandrow icz, ul. B ry - 
gidzka, został przaz p, M ajz la  przyłapany 
ja k  w yn osił z je g o  sklepu różne rzeczy.

W  toku śledztw a okazało się. że A lek­
sandrow icz u p raw iał tło „zajęci e ‘‘ od dłuż­
szego czasu, skuikiem  csego p. M ajze) po- 
nlióst dość poważne s tr a ty  *

Sąd  grodzki, przea którym  A leksan d ro­
wicz w ty ch  d n iach  odpow iadał, sk aza ł go 
na 6 m iesięcy  w ięzienia, p rz y jm u ją c  je d ­
n a k  młody wiek przestępcy, zaw iesił wyko 
n an ie  k ary  na p rzeciąg  5  iat.

—  K R A D Z IEŻ  Skrad  non > narzędzia 
s to la rsk ie  w artości 160  zł. na szkodę M i- 
chaluka, B ia ło s to ck a  16.

—  P O Ż A R . 28  s ie rp n ia  br. w ybuchł po­
żar w  K rynkach. Sp aliły  s ię  zabudow an a  
Szm arkow sk iego w artości 4(100 zł.

—  31 sierp n ia  br, w Szczuczynie s p a li­
ły się  skład y d y kty  w  fa b ry ce  D iu ck o -L u - 
beckiego. S tr a ty  w ynoszą około 4000  zł.

— P R Z E JE C H A N IE  C Z Ł O W IE K A . —  
W  dniu 30 s ierp n ia  br. zo sta ł znaleziony 
na  szosie B ia ly o to k  —  W ołkow ysk  kolo 
H orynki tru p m ężczyzny. J a k  s ię  okazało, 
Ja n a  Luka ńewiicza. k tó ry  został rt̂ '“ »ieoha 
ray przesz sam ćchód, a  n astęp n ie  —  praw - 
dopudobnie prz«z sp ra  vcę —  odciągnięty 
z d ro g : do la.su.

—  K R A D Z IE Ż E  Sk rad ziono Jó zefo w i 
K lim aszew skiem u L isrow sk ieg o 27 gard e­
robę w arto ści 800  zł.

—  Skradziono G ry ń Jz iń sk ie  , P iłsu d ­
sk ieg o  13 —  p a lto  a a m sk ie  w art. 110 zł.

—  Skrad ziono Tyszkiew iczow i, p iasko­
wa 15, gard erobę w artości 210  zł.

—  Skrad ziono T ro ja n o w sk ie j. W iw ld o - 
wa .garderobę w artości 170 zł.

R od zą: krad zieży dokonyw anych w
przeciągu o sta tn ich  kiLku dn; , w skazu je  na 
to, że w szy stk ie  one isą dokonane przez 
tych  sam y ch  spraw ców , k tó rzy  p iln ie  strze  
gą  sw ego in co g n ito  w obec p o lic ji .

» 8 i  ll f t h ic h
—  N A BO Ż EŃ STW O  ZA D U SZ Ę  Ś. P . 

P O S Ł A  HOLÓW KT. Z m ic ja ty w y  R ad y  
P o w iato w ej B B W R . w dn u 20 sierp n ia , 
ja k o  w  roczn icę śm ierci śp. pusła H ołów ki 
zostało odpraw ione nabożeństw o żałobne, 
k tó re  odpraw ił k s . Spachacz.

Na nabożeństtwiie obecni b y li przedsta­
w iciele  władz z panem  stąroistą A eu gebau- 
erem  na czele

—  Z D Z IA Ł A L N O ŚC I R A D Y  PO W IA ­
T O W E J B B W R  C h cąc p og łębić p racę  w 
tórenie, Radia P ow iato w a B B W R . urządza 
w d n iach  17 i 18 w rześn ia  dwudniowy 
k u rs  d la  pracow ników  społecznych. K u rs 
będzie trw ał 16 godzin.

P rog ram  kursu  o b e jm u je  n astęp u jące  
p rzed m ioty .

Pierw szy  dzień: O tw arcie  kursu i po­
w itanie. Ia e o lo g ja  BBV .tR. Stosu nek  B B W R  
do o rg am zacy j społecznych ii ośw iatow ych 
młodzieży i dorosłycn . P aństw ow e wycho­
w anie m łodzieży i  d orosłych bezpośrednie 
i oośrrd nie, przez org an izac je  m 'odzież ■ 
we z uw zględnieniem  d zisiejszych  .w arun­
ków oracy . K ierunk" w ośw iacie  poza­
szkolnej.

D rugi d zień : Główne fo rm y  p racy  o-
św iatow ej pozaszkolnej. Z agadn ienie czy 
teln iotw a (k siążk a , g a z e ta ) . Z ad an ia  p r i -  
cy  św ie tlico w e j W ieczorn ica w  św ietlicy , 
śp iew  w św ietlicy . Form y widowiskowe, 
ja k o  środek celow ego oddziaływ ania. N a ­
staw ien ie do p racy  w tóren ie. Z akończe­
n ie  kursu .

—  O B JĘ C IE  U R Z Ę D U  P R Z E Z  NO 
W EG O  B U R M IST R Z A  B u rm istrz  Jurrnul- 
sk i przi je c h a ł i o b ją ł już urzędow anie od 
w ice-burm isitrza W innikow a.

—  N O W E C E N Y  NA C H L E B . W sku­
tek  obniżenia s ię  cen ży ta , s ta ro stw o  ob­
niżyło ceny chleba, ja k  n a s tę p u je : chleb 
razow y 20  gr , ch leb  t . zw. sitk ow y  27 g.r.
i chleb 65 procentow y 30gr.C eny ob ow ią­
zu ją  od dnia 3 vi rześriiai

— POŻAR W  dniiu 29 s ie ip n ia  w nocy 
w skutek zaprószenia ognia przez K ozła  
Je fim a , we w si M iiokiewicze sp łonął dom 
m ieszkalny Sam u ela  K aloszy, zam ieszka­
łeg o  w Grodnie.

 .......   m i/T T fl - >f f t fTTT>TVTf
t DZIŚ W KiNACH P. T. K.
t TEL 714 CENY ZNiŻONE

£  s» in . o g. 6. 8 i 10.J5.

ł  O Ż W ic k O  *d « C\ Kinr „POLONJA"
t Pocztowa 4
E N? otw*rtie sezonu'.

„ZEMSTA 
NIETOPERZA41

Największą i na|bezp.ecz- 
niejszq zbiornicą kapitałów 

i oszczędności

Jes t  KOMUNALNA KASA  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
Wysokie oprocentowanie— c«łko- 
wite bezpieczeństwo — wypłaty 

na Każde żądanie.

Dzieje Intymnego lilrtu »-ystofcritv 
rtsy.sn, k<. OrUwskiego i pokojówki 

Iwan Petrowicz \ roli księcia 
A in y  Ondra w roli "oko'ówk1 

Wspaniałe muzyka J Straussa 
wstęp od 75 gr.

Dfw iaLow kc  
Kino „Ą P 0 L L 0"

Dominik. 26 
Otwarcia sezonu 1912 33

Dźwięk 100 proc. potężny dizmit p. t

ZDRADZIECKIE
ŚWIATŁA

W rok gf L. Wol le m, R Armstrong 
I J. Arthur

wstęp od 60 groszy

KINO „ P A Ł A C  E,(
orzaszk 11.

DzIS premiera

KINO
D ŹW IĘK O W E

„ŚWIATOWID”
GRODNO, Bryfidzku 2.

P o u |u k  saansAw
O g. 6 15. —  8, —  IB. Wstęp od 70 gr

DziS inauguracyjna otwarcia sezonu Jesiennego 
Potężny dźwiękowiec polski

-  D Z I K I E  P O L A
W roltch gi DANUTA ARCISZEW SKA. ZBIGNIEW  

__________  Stan iew icz

HFRMAN ZANDON ' 9)

klucz oo zagadki
— Tak, pan będzie narzędziem. M a­

ją  już plan gotow y... A pan jak osioł, 
wlazł sam w ręce! D latego zamknęli tu 
pana.

Donald rozłożył ręce bezradnie.
—  Nic nie rozumiem' Przecież czło­

wiek zamknięty w pokoju, nie może po­
móc w m orderstwie!

—  Co można w iedzieć?... a zresztą 
Stegion zabije pana również, kiedy przyj 
dzie czas.

—  W idzę, że macie iu istną rzeznię! 
Zresztą człowiek z takim głosem, j-k  
Stegton, jest zdolny do wszystkiego. Pro 
szę posłuchać, Patsi...

—  Miss Heli, —  poprawiła, prostu- 
,ąc się dumnie. —  Tylko przyjaciele na­
zywają mnie Patsi, a pan nie należy to 
nich.

—  Temniemnicj chce mnie pani u- 
ratow ać?

—  Cncę przeszkodzić morderstwu. 
Nic w ięcej!

—  A więc, Pat., Miss Heli, nie mam 
ochoty stać się powodem nieszczęść 
dla pani. Jeśli Stegton dowie się...

—  C iszej!,, —  przerw ała dziew czy­
na, nadsłuchując, i dodała po pauzie

—  Już w yszedł'
O tw orzyła drzwi i skinęła na Do­

nalda.
—  Pójdziem y przez korytarz. Pan 

me może w yjść głównem wejściem. Jar-  
ro śpi bardzo czujnie.

Donald przeszedł cicho przez kory­
tarz otw orzył drzwi. Patsi bez szelestu

prawie zamknęła drzwi i zapaliła gaz  
Znaleźli się w dużej kuchni. Dziewczy­
na ooejrzała niechętnem okiem w ieczo­
rowe ubranie Donalda, które było zmię­
te w czasie bitwy i snu na kanapie.

—  Niech pan poprawi kraw at, pan 
w ygląda nieprzyzw oicie! A teraz niech 
się pan zabiera, bo więcej nie odpowia­
dam za bezpieczeństwo! Ale nie, zacze­
kaj pan! Proszę wpierw napisać kilka 
słów do Jarra  i podziękować za gościn­
ność.

—  C o? ja  mam pisać do Ja rra ?
—  Do niego, albo do Stegtona, wszy 

stko jedno. Położyła na kuchennym sto­
le papier, ołówek i klucz.

—  D laczego pani chce, żebym pisał? 
—  dziwił się Donald:

—  Proszę nie sprzeciwiać się! Pisz 
pan to, co kazałam. Może pan dodać, 
że zostaw ia klucz, wzięty z kieszeni Jat - 
ra, po jego upadku. Będzie to bardzo 
prawdopodobne.

Donald uśmiechnął się Ostatecznie  
myśl była niezła. Jeżli nie zostawi listu, 
podejrzenie padnie na Patsi Heli . Szyb  
ko napisał kilka ironicznych zdań.

Patsi przeczytała z uśmiechem. Po­
tem położyła list na stole i przycisnęła 
kluczem

—  Śpiesz się pan!, —  powiedziała 
w skazując mu drzwi obok płyty.

Donald zrobił kilka krokow we wska 
zanym kierunku i zatrzym ał się, oglą­
dając podejrzliwie drzwi.

—  To mi się nie podoba, —  mruk­

—  Z A O P A T R U JĄ  3 I Ę  N A Z IM Ę  W la - 
śc iciel ma ją tk u  M iłow idy Zy gm unt D an- 
kiew icz, p rzy jech aw szy  do B aran ow icz , zo­
s ta w ił nóż u  sw ego znjajomego, a le  zapom ­
n ia ł schow ać bu rki su k ien n e j, k tó rą  pod­
czas  je g o  n ieobecności dm uchnęli z wozu, 
a  widocznie nie zła była, gdyż w łaścic ie l 
ocenia j ą  n a  200 zł.

Z aś przy u licy  S z o s tw e j u  Ryw ki Szk lar 
przez o tw arte  okno zdm uchnęli toołcfcr e m a- 
w atow aną, a n a  dodatek kop ertę b ia łą  do 
n ie j i kapę ,( .

D eB 1 P iz e o ó J 1932 I I  r. Diwno niewidziany ulubić iec kobiet, bohater f. .M aroct r

G A R Y  C O O P E R
i urocza partnerka C L A U B f-T i COLBERT w na jnowszyia strcy

i i

zwitkowe
Kino

Helios" Chevi*liera ftlnre dżwiętrowyir

Miłbśfaobowiązelf"
w Mm..'! Zamach na prezyd. Dnumera, zabójca Gorgtrłow •*.
K A P I T A N  P H A L A N  r & r
Sztuka filmowa .Czerwonego Krzyża*. Na.I-tzy seans cer.y zniżone. Stansy o godz. 4, 6. H 10.20.

Przedstdwicietein 
naszego pisma 

w B A R A N O W I C Z A C H

jest p. Serafin Głąbik
Ul aft łka  108 tel. 202

Przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
filja Administracji 

BjrannkliZij ul. Szcsowa 178 
tel. 253.

w godzinach 1 0 - 1 4  oraz 1 8 —20  
codziennie

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

OtiS tyikw dla k o b iet!

1) Wielki film seksualny p t. |AR POWSTJ Jfe CZIOtflTiJ
Film rozwiązujący problemy wzajemnego stosunku między mężczyzną i kobietą.

2) Szampańska komedja dewizowa ^  p I P R f r  RIŁOŚCB**
DŹWIĘKOWE KINO 

Wielka 47, tel. 15-41

D ziil Niebywała ‘itr.keja* Wyświetlimy film .,oraz pierwszy na obszarze Rzeczyjt .poliU j Polskiej, traged§* 
na luksusowym okręue, Dinkructwo Wielkiego Trustu, wilka dwóih przestępców’ p, t.

TR A N f A TLA N TIC
W rolach gł. F-_m. id  L cv ?, Lois Moren, Greta h>ssrn , Jo h n  Hallldsy. — Nid program: „P R Z E 8U 
M EW IE SiĘ  WIOSNY**. — Prczątek o godz. 4, 6, 8 i 10 15 w świę»a o grdz. 2-ej. — Ceny od 25 jpr.

Raajo wileńskie
PIĄTEK, DNIA 2-go WRZEŚNIA 1932 R.

11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program azien 
ny. 15.15: Muzyka —  Wesołe piosenki (płyty). 
15.35: Komun. met. 15.40' Muzyka niemiecka 
(płyty). 16,30: Kom. Wil. Io w . Organ, i Kół 
Rolniczych. 16.40 Kultura staropolska — odczyt 
17.00 Koncert. 18.00: „Na norweskich fior­
dach" —  odczyt. 18.20 Muzyka taneczna. 
19.15 Z prasy litewskiej.

19.30: Program na sobotę 19.35 Praso­
wy dziennik radjowy Przegląd prasy rolniczej 
krajowej i zagranicznej, 20,00: Koncert. 20,55. 
Idealny radiosłuchacz —  feijeton. 21.10: D.C. 
koncertu. 21.50: Komunikaty 22.00: Muzyka 
taneczna. 22.40: Wiad. sportowe. 22,50: Mu­
zyka tan

Dźwiękowe k,no

„ ^ A N “
Wielki 42, tel. 5 28

Dziś 2 czołowe komedje w jednym progrimie!
1) Ulubieńcy oubl czności, komicy cha- U u a  | l i  C l  I  V  mów jako wiecznie k!ó:ący s ę wspólnicy i prry-
ralrterystyczni, jedjTni w swoim rodzaju L U f l r l  I  I t C L L I  jaciele w najnowsz.-j porywającej 100 proc.dźwię­

kowej kcunedji z cyklu .Zięć firmy Cohn*

„ P l A f Y A  F I R A 5  . (COHN i k e u y  w  afrtcej
Większa część akcji odgrywa sią □« ezoiycznem tle pomiędzy ludożercami Afryki i ninJlarzy kcścią słoniową. — 'Mor

nader komicznych scen.
2) Niezrównany komik SL1M w świetnej arcywesołe] kornedji z życir wojskowego

N«d program: Dodatek dźwiękowy. — Na I szy seeni cenj 
B A  W  W  R A  JBW zniżone. — Początek o gudzlnie 4-eJ

Ze względu na wysoką wartość artystyczni — fdmy dla młodzieży d o .r  inne.___________________

Cflary
bezimiennie na Żłobek im. Maryi zl. 5. 

Na Komitet Chlem dzieciom zl. 5. Na Dorn 
Dzieciątka Jezus z!..5.

łlllllUlilllllllllllllllllllilllillllllllllllllllllllllllllllllllHIilllllllllllllllHlIllllllllllllllllllllllllllM

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w W linie 3-go 

rewiru Wacław Leśniewski zam. w Wilnie 
przy ul. Malej Pohulance 13, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. obwieszcza, iż w dniu 2 września 
1932 r. o godz. 10-ej rano w Wilnie przy ul. 
Rossa 6, odbędzie się sprzedaż z licytacji pu­
blicznej majątku ruchomego, należącego do 
Jerzego Pimonowa, składającego się z 20 be­
czek żelaznych i innych rzeczy, oszacowanych 
na sumę zł. 1025 na zaspokojenie pretensji 
Lejby Zaza w sumie 550 -— doi. z procentami 
i kosztami.

Komornik Sądowy 
(— ) W LEŚNIEWSKI.

Lekarze 

urGinsoerg
Choroby skórne, we 
neryczne moczopłcio. 
we. W ileński 3, — od 
8 ■! 1 4- 8. Tel. 567

  AtAAAAŁŁUAŁU
P d S b d y

r  m  * rPTTTYTW* ■•91m

Studentki hsm ini-
stykl, p o ilid ijąci 

murykę, poszukuje 
kondycji n i wyjazd, 
zgłoszeni! do Admini­
s tru j! .Słowa* pod 
K. T,

Z g u b T

Zginął
młody wilk epraszisię 
znilazcę odprowadzić 
zi x ig odą biskupi! 
4 m 12

O B W I E S Z C Z E N I E
Urząd Skarbowy na powiat Wileńsko -

Trocki na zasadzie Rozp. Rady Min. z dn.
25-VI - 1932 r. (Dz. U. R. P. N 62 poz. 580 
rozdz. 11) o postępowaniu egzekucyjnem wiadz 
skarbowych podaie do ogolnej wiadomości, że 
w dniu 5 września r b. o godz 13 w m. O- 
strowcu, gm. Womiańskiej, pow. W il.-Troc­
kiego na rynku odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji: 30 (trzydzieści) worków mąki żytniej 
pytlowej i 20 (dwadzieścia) worków mąk, 
żytniej razowej oszacowanej łącznie na sumę 
250 zł. (dwieście pięćdziesiąt) na pokrycie na 
leżności skarbowych ciążących na Gordonie 
Berelu i Rubinie Aronie, m-cach m. Ostrow­
ca, gm. Worniańskiej, pow Wil. - Trockiego.

Kierownik Urzędu Skarbowego.

DlhniilllbHnlllllliiillllllilwiiliaillinHlinilWIIUIl!IIUIIIillll!UllllllillillHlliil

O B W I E S Z C Z E N I E
Urząd Skarbowy na powiat Wileńsko -

Trocki na zasadzie Rozp. Rady Min. z dn.
25-VI - 1932 r. (-Dz. IB. R. P. N 62 poz. 580 
rozdz. II) o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych podaje do ogólnej wiadomości, że 
w dniu 5 września r b. o godz. 13 w m. O- 
strowcu, gm. Worniańskiej, pow. W il.-Troc- 
kiegc na rynku odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji: 29.000 ( dwadzieścia dziewięć tysięcy) 
cegieł palonych w-g cen zaofiarowanych na 
pokrycie zaległości skarbowych ciążących na 
Baran Merze, m-ce m. Wilna, przy ul. Szope­
na N 4.

Kierownik Urzędu Skarbowego.

lllilf

Zginął pies
31 Vill r b 

n s y  buldog, płowy w 
b rt?1, Pysk cz, ny — 
Upraszam o odp,owi 
dzenie za wymgrodie 
•i,em ulFabryczni 2 B 
Za przyw łiszcienie po­
ciągnę do odpowie­
dzialności "ądowe)

K u p n o

i S P R Z E D A Ż  

Zakopane
B,nrc Kabińsk<ego — 
pensjouaty do wydzier­
żawienia — wille, par- 
ctle  d i spizeóinia

Forttpiin krótki w 
dobrym stanie do 

wyuajęcU lab kupie­
nia. Wiióomość w Ad- 
ministiacii g iz ity  .S ło ­
wo* a C. M.

Podręczniki

uźpone
kupuje

Księg

J. ImiIzRgi
Z a m k o w a  2 2 .

G A B I N E T
R a c jo n a l n e j  k o s m e t y k i  l e c z n i c z e j  

Wiino, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnew uje, duskonali, odświeża, u- 
<uwa je j skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
rwany Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plając (panie). Natryski „Hormona“ według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków* dr> każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej .
Codziennie od g 10— 8.

W. Z. P.

HlICmiF
p i e r w s z o r z ę d n e j  j s k c ś u  

z  g w a r a n c ją .
CERY ZNIŻONE — POLECA FIRMA

B. Ł0KUC IEWSK;
W i ln o ,  0 1 .  W i le A s k a  2 3

Padagoglczka
emeryt przyjmie m  
mięt,kanie 2 aczenlce 
z utrryminieca i s ti- 
ranur. opieką. ■ Nfl ży­
czenie pomoc w a n t ­
kach i konwtrsacji w 
językach cbcycfe O" - 
jizdowa 6/7.

UcznS(ie)
pr.yjtnę o.i mieszkrnie 
z utrzymaniem lootebą 
Uaiweriytecki 4 — 6 
J  ŚwiętorzeCk*

i

IM U U itu u n i • A o u w ou u A n , u u . u . u u u n
N ow oo tw orzoh*

Księgarnia Naukowa
M. Olszewskiej, Zamknwa 7 

pod kierown. M. MIKULSKIEGO
kupuje, sprzedaje ora? ztml«n'a

PODRĘCZNIKI U2YWANE
Kśiątki używane SDrzedi je  d e z y n f e k o w a n e  

w j p e c i a l o l e  u r z ą d z o n e j  c dkaźaln i .
Płaci nijdrożej! Sprzedaje tanio!

X—t i c t ł - ł ł ł m i i i t i

L ikale
TTTTTTTTTTTTTTfTTTTT

MEb L E III
Najmadulejszy komp- 
■et pakojn jadalnego. 
Wzorowe warsztaty 
mebl. .Pom ot Pracy* 
Wilno, Subocz 19 tei, 
198

Nowootwarty 
Polski skład galanterji

„NoYte
Źródło"

Wilno, Wileńska 15. 
Ceny* kryzysowe.

2 lub 3 uczniów
przyjmę na stancję — 
Za walna 22 — 13

P O K O J
omeblowrcy dla jednej 
lab dwa osób, osobne 
wejście, balkon — do 
wynajęcia. Artyleryjska 
1 m. 3.

Przyjmę
młodiież szkolną z ca­
łodziennym ut tym. 
niem. Garbarska 16— 3

P TfK ó  j 
duiy, jasny, z umeolo- 
wan.em lub bez w do­
brym pnnkci miasta 
do wynajęcia Zamkowa 
3—3 Dowiadywać się 
w godzmict biurowych

4- pokojowe
mieszkanie potrzebne 
i  wygodami. Głerty afe 
Adiu. .Słowa* pań 
.Oszczędność*.

U C Z E N I C E
przyjmę na stanejfc —  
Arsunalska 6 us. 5 :  K* 
lenkiewiczowa.

M I E S Z K A N I E
I  i e w i a l  przy mu]< dv.*upokojowt lul« 2 
U C Z l l I  z Całkowi- powoje Sklcjit polow* 
tem utrzymaniem 80 zł tamże do wynajęcu 
miesięcznie, ul. Mic- Dominikańska 14 s 
klewicza 44 m. 17. domość u dozorcy.

Uczenice
Idd u< zmów przyjmu 
ję  na mieszkanie z u - . 
trzymaniem. Rjdzina 
inteligentna — opieka 
zapewniona. Vrarankl 
przystęone Wiwul 
sktego 6-r m 16

DO WYNaJĘUA
w domu nr. <i pri-V 
ul. Gimnazjalnej, c  
bok Sądu Olrręgos, *k 
gimr. Lelewela. 4 i 5  
pok. mieszkania ze 
wszelkiem* w ygx5i -

nął nagle, —  w cale mi się nie podoba.
—  Co się panu nie podoba? —  na­

pytała zniecierpliwiona.
—  Ja  nie mogę zostaw ić panią tu­

taj. To byłoby nie szlachetnie!
—  Nieszlachetnie? —  roześm iała się 

pogardliwie Patsi. T o  pana niepokoi?... 
Przecież pański list zdejmuje ze mnie 
wszelkie podejrzenia!

—  Obawiam się, ze tego nie w ystar­
czy... Stegton nie da się tak łatw o oszu­
kać! Mamy teraz ósm ą wieczór. Minę­
ło czternaście godzin od chwili, kiedy 
uderzyłem Jarra ! Stegion zdziwi się, że 
wcześniej nie skorzystałem  z klucza

Dziewczyna zacisnęła usta z gnie­
wem.

—  Niema obaw y! Stegton zrozumie, 
że pan czekał ciem ności!

—  Być może, —  Donald odegrywal 
dalej sw ą rolę.. —  Ale to wątpliwi ' 
Proszę mi wytłum aczyć miss Heli, dla­
czego pani zgadza się tak ryzykować, 
dla mnie?

—  Bo zakochałam się w panu do 
szaleństw a! — zadrwiła Patsi, —  .,d 
pierwszego wejrzenia zakochałam się i 
jestem gotow a na wszelką ofiarę! Pan 
tego nie zauważył?

Donald roześmiał się i ścisnął jej rę­
kę. Podszedł do drzwi i dodał:

—  Mam nadzieję, że się jeszcze zo­
baczymy, Patsi Heli!

Odwrócił się.
—  Gdzie piow adzą te drzw i?
—  Na ulicę, rzecz jasna! Gdzieby 

indziej?
Donald stał, przyglądając się podej- 

szliwie drzwiom.
—  O! —  jęknęła dziewczyna, —  na 

miłość Boską, decyduj się pan prędzej!

Oboje będziemy ukarani, jeżeli pan za ­
raz nie odejdzie! Za drzwiami pan skrę­
ci na lewo... zobaczy pan wąskie przej 
ście między domami... Prędzej!

—  Noż! —  krzyknął nagle Donald. 
—  zapomniałem o nożu!

Rzucił się ku drzwiom, przez które 
wszedł, ale Patsi zagrodziła mu drogę.

—  Dokąd?
—  Chcę w ziąć nóż!
—  T o niemożliwe! —  oczy jej pa­

łały.
—  Idjota! Pan chce w paść na Jarra?
—  Gotow jestem zaryzykow ać! M u­

szę oazyskać mój nóż!
—  Idź pan do djabła! Pan zw ario­

w ał?
Przycisnęła się do drzwi, d ysząc! 

ciężko.
—  Muszę zabrać swoj nóż! Nie 

wiem, skąd go pani wzięła, ale raz go 
odzyskałem, nie pozbędę się go tak ła­
two.. Puść mnie, Patsi!

—  Nie chce! Panu już ten nóż jest 
niepotrzebny

Donald mógłby z łatw ością odsunąć 
ją, ale nie uczynił tego. Tylko zajrzał
głęboko w jej rozpalone oczy i mruk­
nął :

—  Dziwna z pani kobieta, Patsi 
Heli.. Nie rozumiem, dlaczego się pani 
tak przejmuje z powodu jakiegoś tam 
noża'

—  T o pan robi awanturę o nóż, nie 
ja ! D laczego panu tak o mego chodzi?

—  Ja sam nie wnem, ale... Czuję, że. 
to bardzo dziwne...

Donald zbliżył się do dziewczyny i 
spojrzał na wycięcie bluzki.

Wic pani, Patsi Heli? Mam w iel­
ką ochotę pocałow ać panią!

Śmiejąc się, przyciaemał ją do sie­
bie. Chciała broniąc się podrapać go, 
ale ścisnął jej dłonie w sw*ojej i unieru 
chomił. Zam iast pocałunku, Donald wsu 
nął rękę wolną za w ycięcie bluzki i w y­
jął mały rewolwer.

—  Patsi Heli, —  powiedział spokoj­
nie, —  jesteś paskudna, mała kłamczu­
cha! Udało ci się oszukać mnie, ale nie­
zupełnie! Jaki ładny, damski rew olw e- 
rek!

ROZDZIA IV  
P r a l n i a .

W alka była krótka i prawie bez ha­
łasu. Donald był pizekuiiany, że poza  
ścianami kuchni nie było słychać, co się 
w niej stało. Uśmiechnął się, p atiząc na 
ładny rewolwerek.

—  Doskonała z pani aktorka, dzie­
cinko!

Patsi patrzała na Donalda z mimo­
wolnym zachwytem.

—  M yślała, że udało mi się pana 
nabrać, jak  pan poznał?..

—  Nie odrazu, Patsi.... D o b r o d e ­
grała pani sw oją rolę! Ale te drzwi 
Przekonałem się ostatecznie, kiedy pa­
ni zrobiła taką awanturę o ten nóż' T u­
taj wyszła pani z roli No, co i, będę 
miał nową lekcję! Nie w ier/yć kobietom, 
kiedy przychodzą z niespodziewaną po­
m ocą' Ale nie rozumiem w cale, co ma 
znaczyć cała ta kom edja?

Dziewczyna wzięła się w boki w y­
zywającym  ruchem

—  Niech pan się domyśli, kiedy ta 
ki mądry!

—  Postaram  się... zm arszczył lirwi 
Donald, —  Pani umie doskonale kła­
mać, Patsi! Najzręczniejsi kłamcy są ci, 
co umieją łączyć prawdę z kłamstwem.

Mówiła pani, że kogoś m ają dz-ś zam tr-  
dow ać? W ierzę w to. Potem powiedzia­
ła pani, że nie chce żeoyrn byt zamie­
szał?/ do tej zbrodni. W  to me wierzę. 
Pani udaje. D laczego?

—- Śwbetne rozumowanie'
—  W  jakim celu? —  movm do Sie­

bie Donald... W yciągnęła mnie pani dii. 
kuchni, potem chciała za wszeiką cenę 
spławić przez te drzwi, - -  spojrzaT 
znów na'n ie  nieuinie. —  I nożyk.. Je­
żeli nie chciała go pani zostaw ić tui, to 
tllaczego wogóle przyniosła. Skąd go pa­
ni wzięła, od Ja rra ?

—  Spali się pan z ciekaw ości! lak, 
nóż dostałam od Jarra. W idocznie ;ni<  ̂
znajomości w więzieniu.

— ..i nóż leżał dotąd u niego?
—  Naturalnie!
—  Chadmor kręci! w ręku rewolwei
—  To wszystko jest bardzo skom­

plikowane. W  każdym razie zobaczymy, 
dokąd prow adzą te drzwi!

Odwrócił się, trzym ając rewolwer w 
pogotowiu, gdy doleciał do niego szept 
Patsi Heli:

—  Ostrożnie!
—  Obejrzał się. W yraz twarzy dziew 

czyny zdziwił go: już me grała swej 
roli. W  oczach jej nie było ironjL . wy­
czytał w nich coś nowego..

—  Dziwna z pani koDieta, Patsi, —  
powtóizył półgłosem

Podkradł się do drzwi , otworzył jc 
znienacka. W  ciemności rozległ się ja ­
kiś szelest Za sobą słyszał przyśpie­
szony oddech Patsi Heli.

—  Co, to? —  zapytał Domd.
—  Może kot! —  odpowiedziała da­

wnym, ironicznym ‘tonem.
i U.  C.  N. )
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